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Probl sm Polski na rozdrożu.
Konferencje rządu emigracyjnego w  Londynie. -  Poseł Ciechanowski o „Komitecie oswobodzenia"

Sztokholm, 28 lipca. Dramatyczna sytua
cja, jaka po mianowaniu polskiego komi
tetu komunistycznego w Moskwie wytwo- 
r*yła sie w obozie polskich emigrantów za
ostrzyła sib znacznie w ciągu ostatnich 24 
Sotfzrn. W Londynie odbyły sie iczne na
rady czołowych osobistości polskiej emi
gracji, na których omawiano ogólna sy 
tuacje Polaków wobec kroków sowieckich. 
Szwedzcy korespondenci podkreślają, że w 
kołach polskich w Londynie ubolewa sie 
Błęboko z powodu proklamowania komite
tu komunistycznego. Przypuszczają, te 
rząd angielski uważa wszelką polemiką z 
krokami Moskwy za niepożądaną.

Pomimo tego podkreśla sie w ko
łach zbliżonych do polskiego rządu 
emigracyjnego, że Moskwa nie jest 
uprawniona do proklamowania ko
mitetu komunistycznego Jako „je
dynej legalnej władzy polskiej".

dolski rząd em igracyjny  odbyt we wtorek 
specjalne posiedzenie. P o  posiedzeniu hr. 
nomer udał sie do angielskiego ministra 
Spraw zagranicznych Edena, gdzie odbył 
dłuższą rozmową. D elegat rządu em igra
cyjnego w .W aszyngtonie Ciechanowski, 
odbyt konferencją z sekretarzom  stan u  
Hullem. Departament Stanów Zjednoczo
nych nie złożył żadnego oświadczenia to  
do sytuacji, stworzonej wskutek inicjaty
wy Moskwy, jednak podkre.łił, że odno- 
Sne sprawozdanie ambasadora amerykań
skiego w Moskwie jeszcze nie nadeszło. 
■Przypuszczają, że rząd am erykański zasię
gnie w Mej spraw ie opinji rządu b ry ty j
skiego. A gencja am erykańska „Asso 
Pre*s“ oświaćlc/.a. że niem a dowodu na to, 
p  K osja sowiecka przed proklam ow aniem  
Solskiego kom itetu  w Moskwie zapytyw a
ła rządy am erykański i b ry ty jsk i o ich 
Zdanie. Zam iarem  A m eryki je s t widocznie 
czekać na rozwoj wypadków.

P roklam ow anie 1. zw. polskiego kom ite
tu  w Moskwie, według oficjalnego kom en
tarza francuskiego, wykazuje ponownie 
Wolę Związku Sowieckiego rozszerzenia 
swych wpływów i swego ustroju związko
wego na większą część Europy. Pod tym  
Wzglądem nie pozwala on sobie przeszka
dzać aljantoni w żadnej mierze. S ta lin  jest 
Wprawdzie gotów przyjąć aljaneki m ate
r ia ł wojenny, .jednak odrzuca wszelkie 
twieszanie sie do swej polityki.

Fakt. że komitet polski jest odda
nym mu zupełnie ps*u‘ 3 rządem 
świadczy, że Stalin zamierza roz
wiązać problem Polski całkiem sa
modzielnie. Pierwsze oświadczenie 
tego komitetu okazało, że jest on 
komunistyczny i przyjazny dla So
wietów i że w wypadku niemieckiej 
klęski, Polska nie będzie niczem in- 
nem, jak republiką sowiecką- w ra

mach państwa bolszewickiego.
Również p rasa  szwedzka kom unikuje w* 

®zwartck zagadnienia Polski. Dziennik 
nStockhoims Tidningen" pisze m. in„ że 
Bdyby przyszły los Polski miał być kształ

towany przez komitet, w którym najbar
dziej znanem nazwiskiem jest nazwisko  
pisarki komunistycznej Wandy W asilew
skiej. to wówczas łatwo przewidzieć wynik. 
Związek z Moskwą będzie wówczas tak  
„intymny", że suwerenność polska będzie 
raczej pozorem, jak rzeczywistością. Jeże
li to byłoby przykładem , w edług którego 
M oskwa zam ierza porządkow ać swój s to 
sunek do innych państw , graniczących ze 
Związkiem Sowieckim, to wówczas je s t po
wód do patrzen ia  n a  przyszłość i na pokój 
z głębokim  pietyzmem.

„Morgen T idningen" oświadcza, że roz
w iązanie problem u wschodniej E uropy  
zjgotuje hańbą aljantoni. Bolszewicy n ic  są  
najw idoczniej sk łonni do akceptow ania in 
nych rozwiązań, ja k  tylko czysto sowiec
kich. P ra g n ą  oni postępow ać w edług w ła
snej woli, n ie troszcząc sie o zarzu ty  am e
rykańskie  i bry ty jsk ie. Zwycięska czer
w ona a rm ja  je st praw dopodobnie a rg u 

mentem. k tó ry  zarówno w Londynie, jak  
i W aszyngtonie znaczy o wiele więcej. niż 
wszystkie roszczenia em igrantów . Odnosi 
sie to zarówno do Polaków , ja k  i krajów  
bałtyckich.

Ze źródeł angielskich donoszą, że dele
g a t rządu em igracyjnego w W aszyngtonie, 
Jan Ciechanowski, oświadczył, iż komitet 
polski, który ukonstytuował się w Mo
skwie, posiada charauter „typowego rządu 
marionetkowego". Mówił on dalej, że ko
mitet ten składa się przeważnie z komuni
stów f żs nie posiada żadnych adheren
tów w Polsce. Odpowiedzią na to stw ier
dzenie je s t do pewnego stopnia  artykuł, o- 
publikow any we środą na lam ach dzienni
ka „Izwiestja", a zajm ujący sie problemem 
polskim. Dziennik sowiecki nazywa polski i 
rząd em igracyjny  w Londynie ..grupą o- 
szustów i uzurpatorów , kfórz;. zachowali 
sie w rogo w odniesieniu do interesów  pol
skich".

Przymusowy pobór Polaków do armji czerwonej
Srtokholm, 28 lipca. W szyscy Polacy w 

wieku poborowym na terenach dotychczas 
przez Polaków zamieszkałych, a obsadzo
nych przez bolszewików, powoływani są na
tychm iast do wojska.

F ak t len w ynika z pewnej „umowy", k tó 
rą  — jak  nam  donoszą z Londynu — zaw ar
ło główne dowództwo sowieckie w obec
ności S ta lina  z nowoproklam ow anym  pol
skim sowietem. W umowie tej postanow io
no m. in., że zwierzchnią w ładzą na te re 
nie wojskowych operacyj. na których » a ' 
czą jednostki sowieckiej a rm ji na byłych

polskich tery to riach , spoczywać bodzie w 
rękach sowieckiego naczelnego dowództwa.

Zadaniem utworzonego w Moskwie pol
skiego sowietu będzie zorganizowanie na 
obsadzonych przez czerwoną armję obsza
rach byłej Rzeczypospolitej Polskiej syste
mu rekrutacji mężczyzn do armji, przy- 
czem ma on zagwarantować czynną współ
pracę z główną komendą sowiecką.

P rzy  podpisaniu! umowy obecnych było 
szereg sowieckich przedstawicieli i człon
kowie polsko kom unistycznego kom itetu w 
Moskwie.

Płonne nadzieje aljantów.
Times“ o sytuacji angło-amery kańskiej w Normandji.

jy
naprał Walter Gcrhold powraca ze sweyo zw ycię

skiego rajdu „torpedą jednoosobow ą

»»

Sztokholm, 28 l ip c a .  Rzeczoznawca woj
skowy dziennika „Times" opublikował we 
czwartek pogląd na sytuację w Normandji, 
pisząc m. in. co następuje:

Ofensywa czołgów w rejon ie Caen p ie r
wotnie postępow ała dobrze, następnie je 
dnak została ona pow strzym ana przez n ie
m iecką Linję obronną, doskonale rozdłiido- 
w aną system em  pozycy.j arty lery jsk ich . 
Niem cy mietylko s taw ia ją  niesłychanie za
cię ty  opór. ale nawet a tak u ja  ze swej s tro 
ny w sposób fanatyczny i bezprzykładny.

W edług kom unikatów  niemieckich, woj
ska b ry ty jsk ie  nie um iały  utrzym ać w 
swych rękach m ałego zysku terenowego, 
uzyskanego pod May i pod T illy-La Cam- 
pagna. Jest. rzeczą jasną , ja k  na dłoni, że. 
Anglo-Amerykanie znajdują się obecnie w 
uciążliwem stadium walki, tak  pieze dalej 
w spom niany dziennik angielski.

In fo rm acje  otrzymane, w Sztokholm ie z 
Am eryki podkreślają, że nadzieje pokłada
ne przez Montgomery'ego i Eisenhovera na 
nowej ofensywie okazały się płonne. 
W kw aterze głów nej E isenhoyera przy
puszczano. że niesłychane natężenie bom
bardow ania powietrznego umożliwi jedno
cześnie przełam anie fro n tu  niemieckiego 
pod St. Lo i Caeu. Tak więc w gigantycz
ny sposób powiększono udział lotn ictw a w 
akcji bojowej.

Na wąskim odcinku frontu wysłano do 
akcji nie mniej jak 3.000 samolotów, z cze
go «ouajninie.i w połowie ezterom otorow e 
bombowce. Tymczasem jednak naw et tak i 
.szturm ciężkiego m nterja łu  bojowego oka
zał się bezskuteczny. A m erykańscy sp ra 
wozdawcy w ojenni rap o rtu ją  jednogłośnie, 
że .sita obrony niem ieckiej raczej zwiększy
ła się aniżeli zm alała. K w atera  główna 
aljan tów  ostrzega, by nie oczekiwano j a 
kichś* sensacyjnych sukcesów.

Słowa aljan tów  „trzym am y zdobyty te 
ren" nie uspraw iedliw iają  pod względem 
w ydarzeń w ojennych w N orm andji po u- 
plywie 47-miu dni nazw y „front inw azyj
ny", pisze diziennik „Inform aciones" w ko
m entarzu do sy tuacji wojskowej. W szyscy 
musza dziś nrzyznać, że sukces s tra te g i
czny leży po stron ie  niemieckiej. Z dzien
ników am erykańskich w yrika  ja sn o ,' że 
strona aljancka oczekiwała zupelme inne
go rozwoju wypadków po w ylądow aniu. 

1 S tra try  aljanic.kie są widocznie .ak wyso
kie, że form acyj, jak ie  pozostały jeszcze

w A nglji nic można użyć dla innych opera- 
cy.j lądow ania, lecz należ* je trzym ać w 
pogotowiu <11 a w ypełnienia luk, pow sta
łych w N orm andji.

Bilans wrażeń Stimsona z frontu.
Madryt, 28 lipca. Pólnocno-am erykański 

m in ister wojny Stim son oświadczył po 
swym powrocie z w izyty na froncie we W ło
szech i w N orm andii, że nie da się stw ier
dzić żadnych oznak załam ania niemieckich 
sił zbrojnych'. S tim son nie może się zgodzić 
na ostatn io  w yrażone przez C hurchilla zda
nie eo do tego.

Podobnie w yraził się szef floty północno
am erykańskiej na P acyfiku adm irał K ing 
o Japon ji, podkreślając, że ustąpienie rzą
du Tojo pod żadnym  względem nie przy
spieszyło końca w ojny przeciwko Japon ji.

Wzmocniona obrona powietrzna 
niemieckiego lotnictwa.

Genewa, 28 lipca. Piloci alianccy, którzy 
powrócili 7. a taku  na Kilon.ję. jak  donosi 
„Daily Telegrapli" — opow iadają, żc nie-

W z d t u :  r rdego  w :v > r z r k t  X n r u i e y j i  c ią g n ie  s ie  s ieć  
p r z e c i w l o t n i c z y c h  a p a n d  ó w  p n d s t n c l w w y c h .

m iecka obrona lotnicza znacznie się różni 
od tej, z jaką  spotkali się w r. lt)42 nad tem i 
samemi obszaram i. Obrona była tak silna, 
że aljanckie bombowce zrzucać m usiały  
bomby bez widoczności ziemi.

Wizyta marynarki portugalskiej 
w Hiszpanji.

Madryt, 28 lipca P o rtu g a lsk i statek 
szkolny „Sagre" przybył z ofic ja lną w izytą 
do M arino, siedziby hiszpańskiej szkoły 
m orskiej. W czasie kilku imprez tow arzy
skich dano w yraz jedności hiszpnńsko-por- 
tugalskicj. W czasie swego przem ówienia 
podkreślił komendant, sta tku  „Sagre", że 
przyjaźń panująca pomiędzy tem i dwoma 
k ra jam i ibery.jskiemi nie jest samym tylko 
wyrazem  geograficznym , ale że stanow i 
ona w\ uik wspóluych ideałów politycz
nych i religijnych._____

Nowe sukcesy japońskiego 
lotnictwa.

Tokio, 28 lipca. R aporty  podane z ch iń
skiego terenu wojennego stw ierdzają, że w 
okresie od 11 do 20 lipca zestrzelono tam  
81 samolotów am erykańskich, a zniszczono 
bądź też spalono l.rt dalszych m aszyn. S tra 
ty japońskie, w yniosły w tr j samej drugiej 
dekadzie lipca 11 samolotów, k tóre bądź 
iv,neily sie na swe cele, bądź też nie pow ró
ciły do swych baz.

Ciężkie straty Anglików 
pocJ Myitkiną.

Tokio, 28 lipca. Na froncie burmańskim  
pierwsza armja brytyjska, walcząca pod 
Myitkiną, doznała bardzo wysokich strat 
w ilości 12.000 żołnierzy.

Spraw ozdania bojowe podają, że a rm ja  
ta tylko z najw iększą trudnością  może p ro 
wadzić walkę i w ysyła do akcji co wyszko
lonych rekrutów .

Akcje niemieckich samolotów torpedowych 
na froncie inwazyjnym.

Berlin, 28 lip ca . Eskadry niemieckich sa
molotów torpedowych zatakowa!y w nocy 
na 27 lipca w rejonie morskim na północ od 
frontu inwazyjnego ruch okrętów alianc
kich.

Niemieckie sam oloty torpedowe opero
w ały nad lin.ią poruszeń okręlów  aljantów . 
Pom im o s i l n e j  obrony z licznych dział prze
ciwlotniczych wszystkich kalibrów  i a- 
ljanckich myśliwców operujących nocą — 
niem ieccy piloci przeprow adzili planowo 
swoje operacje. Parowiec cysternowy po
jemności 4000 brt, który płynął wyładowa
ny do wybrzeża inwazyjnego, został trafio
ny torpedą. Zaczął palić się i eksplodował 
w kilka m inut po detonacji torpedy. Trzy 
parowce i jeden sta tek  transportow y o łącz
nej pojem ności 2Ó.000 ton zostały ciężko u- 
szkodzone. Jeden  a ljanek i kontrtorpedo-

wiec, należący do eskorty  parowców inw a
zyjnych został tak ciężko uszkodzony, żt za
trzym ał się na morzu, w tonącym  stanie.

Dalsze torpedy w ystrzeliły  sam oloty nio- 
mieckie na dwa krążow niki, jeden wielki 
kontrtorpedow iec. kontrtorpedow ioc eskor
tu jący  i jeden dalszy kontrtorpedow ioe. 
Zaobserwowano, że eksplozja torped wy
wołała ciężkie zniszczenia.

Dalsze obserw acje nie były możliwe, po
nieważ odnośne jednostk i okry ły  się na
tychm iast sztuczną naglą. W edług dotych
czasowych doświadczeń należy się liczyć 
z tein, żc również część z tych jednostek 
później znlonęla. Niemieckie eskadry sam o
lotów poniosły w tych operacjach tylko 
nieznaczne stra ty . O trzech sam olotach brak  
narazić jeszcze raportów .
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Centrum Lwowa nadal utrzymane.
Umocnienie odzyskanych stanowisk na południe od Caen.

Berlin, *!S lipca. Naczelna Komenda Nie
mieckich S ił Zbrojnych komunikuje z Głó
wnej Kwatery Fiihrera w dniu 27 lipca:

Na południu od Caen umocniona nasze 
odzyskane wczoraj stanowiska i utrzyma
no je przeciwko ponowionym lokalnym a- 
takóm. Pozycje przygotowawcze czołgów  
na wschód od Caen rozbito skoncentrowa
nym ogniem artyleryjskim.

W rejonie na zachód od Caumont nie
przyjaciel uzyskał parą lokalnych włamań, 
które zaryglowano pa zniszczeniu 45 § p i-  
gów. Formacje amerykańskie kontynuo
wały swe ataki znacznemi siłami w rsla
nie na zachód od St. Lo. Jucinej nieprzyja
cielskiej grupie zaczepnej 20 czołgow, na 
których załadowano piechotę uaaio się do
konać wypadu aż do rejonu Ganisy. Znisz
czono z pośród nich 5 czołgów. Gwałtowne 
walki trwają tutaj oraz w rejonie Margiły. 
Na północ od Periers wojska nasze utrzy
mały swe stanowiska przeciwko wszystkim  
atakom nieprzyjacielskim.

Skuteczne ataki naszych samolotów ł o
jowych kierowały się podczas nocy na nie
przyjacielskie stanowiska przygotowaw
cze w rejonie Caen i cele okrętowe na pół- 
nocny-wschód od Cherbourga. Nieprzyja
ciel stracił w walkach powietrznych 11 sa
molotów.

Ogień odwetowy na Londyn trwa nadal.
We Włoszech nieprzyjacielowi nie po

wiódł się żaden sukces również wczoraj w 
rejonie na południe od Florencji pomimo 
wszelkich wysiłków celem przełamania 
naszego frontu. Przy użyciu silnych for
macji piechoty i czołgów nieprzyjaciel 
wspierany artylerją i clężklemi nalotami 
nacierał bezustannie na nasze stanowiska. 
Zatrzymał się en jednak ponosząc wysokie 
straty. Lokalne włamanie, które nieprzy
jaciel zdołał uzyskać na południowy za
chód od Figline, zaryglowano dopiero po 
najcięższych walkach.

Na froncie wschodnim odparto liczne a- 
taki bolszewików, na odcinku Stanisła
wów—Lwów zadając im liczne straty. Cen
trum miasta Lwowa utrzymane jest nadal 
przez naszych grenadjerów przeciwko 
wszystkich atakom bolszewickim.

W rejonie pod Borysławiem i Lublinem

KRONIKA
utrzyma je się nacisk nieprzyjacielski. Mla. 
sto Lublin stracono po zażartej walce._

Po obu stronach Brześcia nad Bugiem, 
pod Białymstckvem i na wschód od Kowna 
rozbito wszystkie próby przełamania się 
bolszewików; lokalne włamania zaryglo
wano. Pod Ponlewierzem toczą się walki z 
nicprzyjaciclskiemi czo«owemi oddziałami 
zwiadowczymi I pancerneml. Pomiędzy Dy- 
naburgiem a zatoką Fińską załamały się 
wczoraj znowu krwawo liczne ataki bolsze
wików. Miasto Narwę, położoną na wysu
niętym do przodu luku frontowym, opróż
niono zgodnie z rozkazem po dokonaniu 
przygotowanego od dłuższego czasu zni
szczenia wszystkich ważnych obiektów  
wojennych. Ataki nieprzyjaciela na nasze 
skrócone nowe pozycje, przebiegające o pa
rę kilometrów na zachód, nie odniosły 
skutku.

Podczas ciężkich walk w rejonie pod 
Liibsen odznaczył się szczególną wytrwało
ścią 42 bataljon strzelców pod dowództwem 
rotmistrza Heydebretz. Dzielny dowódca 
poległ w pierwszej llnji śmiercią bohater- 
s k ? *

W czasie od 24 czerwca do 24 lipca zni
szczyły na północnym odcinku frontu 
wschodniego wojska arinji lądowej, SS- 
formacje powietrzne'I artyierja przeciw
lotnicza lotnictw i 924 czołgi sowieckie.

Silno formacje samolotów bliskiego 
wsparcia ingerowały skutecznie w walkach 
powietrznych na najważniejszych odcin
kach I rozproszyły nieprzyjacielskie kolum
ny. Zniszczono przytem 33 nieprzyjaciel
skie czołgi i przeszło 400 pojazdów.

Ciężkie samoloty bojowe przeprowadziły 
w nocy ataki na nieprzyjacielskie pozycje 
przygotowawcze w rejonie pod Lublinem.

Północnc-amerykańskie Tjombowce zaata
kowały miejscowości w Niemczech połud
niowo-wschodnich i w Rumunji. S iły o- 
hrony przeciwlotniczej zniszczyły 42 samo
loty nieprzyjacielskie, w czem 35czt ero mo
ta iowych bombowców. Rumuńskie samolo
ty  m yśliwskie zestrzeliły w walce z półno- 
cno-amerykańska formacją m yśliwską 9 

nieprzyjacielskich myśliwców. W nocy 
zrzuciły nieprzyjacielskie samoloty bomby 
w rejonie Hamburga i na miasto Tilsit. 
Strącono 6 samolotów.

Dziś: W ik to ra  pap. 
J u tro : M arty  p.

Dziś obowiązuje zacletn* 
nienie od g. 21.10 do 4.1>

Już dzwonią kosy...
(łp) Kraków, 28 lipca. Żniwa tegoroczne rozpo

częło. Obserwatora przechodzącego między łan<P 
mi, zewsząd uderza woń dojrzałego zboża i parit' 
jących traw. W  którakolw iek stronę wyjdzie si( 
z miasta, słychać dzwonienie kos o kamienie oset- 
kowe, a po tem swoisty szmer w ywołany zetknię
ciem się stali z podcinanemi kłosami.

Doczekaliśmy się tedy pierwszego stadjum wtó
rzenia codziennego chleba, o k tóry codziennie pro
simy Stwórcę w  swych modlitwach. „Szczęść Bo- 

krzyczą przechodnie tym, którzy w znój-

Odparto dalsze ataki bolszewików pod Lwowem
W uzupełnieniu niemieckiego komunikatu wojenne

go z dnia 27 lipca agencja „Telepress dowiaduje się 
następujących szczegółów o walkach na południowem 
skrzydle frontu wschodniego:

Berlin, 28 lipea. Punkt ciężkości akcyj 
bojowych znajdował się w dalszym ciągu 
w rejonie Lwowa i nad Sanem.

Podczas gdy na P odkarpaciu  form acje 
c z o ł g ó w  w ęgierskich przez skuteczne k o n tr
a tak i zdołały pow strzym ać parcie bolsze
wików, niemieckie form acje odrziwjily 
krw aw o silne a tak i bolszewików na połud
niowy zachód, na wschód i na północ od 
Lwowa. Również i przy samem mieście, 
gdzie bolszewicy użyli silniejszych jedno
stek pancernych, utrzymała załoga niemie

cka swe pozycje. W  czasie walk, toczących 
się w centrum  m iasta  Lwowa, zniszczono 
19 czołgów bolszewickich.

W ruchom ym  częściowo sposobie p row a
dzenia w alki w strzym ały  także form acje 
niemieckie, walczące nad Sanem  pochód 
silnych sowieckich form aeyj pancernych i 
jednostek zm otoryzowanych. Pewna nie
miecka grupa bojowa zniszczyła pod Ja
rosławiem w ciągu ostatnich trzech dni 53 
czoigćw sowieckich. W śród w ysokich s tra t  
dla bolszewików odparto k ilkakro tne  ieh 
próby, zm ierzające do zajęcia m iasta  P rze 
m yśla przez a tak i, prowadzone z różnych 
kierunków .

nym pocie kładą kosami złote łany łub wiążą P  
w snopki. „Szczęść B ożcl“ . Ileż ciężaru gatunko
wego mają dziś te słowa. Odnoszą się one za
rów no do tych, k tórzy bezpośrednio zbierają p lo f 
sw ej ciężkiej pracy, jak i tych, którzy na tegorocz
nych plonach będą fundować swą dalszą egzyslcrt 
cję. „Szczęść Boże!'* tym, k tórzy  —  mimo ciężkich 
chmur na firmamencie —  ani orki nic zaniechał!) 
ani siejby nie przerwali.

Urlopy wypoczynkowe 
dla pracowników.

łtip) Kraków, 28 lipca. W  zw iązku z szer 
gieom zapy tań  odnośnie do urlopów  wypo
czynkowych, w y jaśn ia  się, eo następu j*  i 
Urlop, w m yśl obow iązujących zarządzeń, 
w ynosi zasadniczo sześć dni roboczych na 
rok. Pracow nikom  um ysłow ym  i fizycznymi, 
którtzy urodzili się przed 1 kw ietn ia  1894 n  
i k tó rzy  z powodu ich zajęcia szczególnie 
po trzebują  wypoczynku, m ożna udzielić do
datkowego urlopu wypoczynkowego do 
trzech dni roboczych. Pow yższy przepis ve- 
gu lu je  spraw ę urlopów  dla  pracowników 
um ysłow ych j fizycznych. i

Podwyższenie przydziałów 
wódki i papierosów.

Rumuński komunikat wojenny.
Bukareszt, 28 lipea. R um uński kom unikat 

w ojenny z dnia 26 lipca brzm i:
N ad dolnym  D niestrem , w środkowej 

B essarab ji i nad frontem  rzeki M ołdawy nie 
zaszło nie szczególnego.

W  ciągu dnia sam oloty  bry ty jsko-am ery- 
kańsk ie  nad la tu jące  od s trony  U nji So
wieckiej ostrzeliw ały  bron ią  pokładow ą k il
ka  m iejscowości we wschodniej M utenii i 
w yrządziły szkody i o fia ry  w śród chłopców 
pracu jących  na polach. R um uńscy m yśliw

ey zestrzelili 8 sam olotów  n ieprzy jaciel
skich.

Fińskie b iu ro  inform acyjne donosi o now ym  
napadzie, w ykonanym  przez bolszew ików  na  pe
w ną odległą wieś fińską. P a tro l w ojskow y bolsze
w ików  otoczył wieś Kuhm e, położoną blisko g ra 
nicy, o tw ierając  ogień przeciw ko bezbronnej lu d 
ności cywilnej. Śmierć poniosło  5 osób, m iędzy 
niemi 3 kobiety  i 1 dziecko. Reszta ludności zdo
łała  zbiedz do lasu  i zaw iadom iła w ładze o tern wy
darzeniu. Pościg za patro lem  bolszew ickim  jest 
-w loku.

(tp) Kraków, 28 lipea. Z rozporzątLzenil 
rządowego wyinika, że w m iesiącu sierpniu 
przydział wódki i papierosów  będzie -znaj 
eznie podwyższony dla osób pracujących 
w niem ieckich urzędach i in sty tuc jach  i tó 
z działaniem  wstecz za m iesiąc lipiec. E liż ' 
szych szczegółów m ożna dowiedzieć s'-6 
z pełnego tekstu  rozporządzenia, podanego 
w części ogłoszeniowej.

Artyści krakowscy w Zakopanem
Kraków, 28 lipca. Tournee a rty stó w  k ra 

kowskich z im prezą „Serce na dłoni‘\  k tóre 
ostatn io  gościło w różnych m iastach p ro 
w incji, obejm ie również w dniach 29 i 30 biń* 
Zakopane, gdzie w ystąp i w znanym  lokalu  
„M orskie Oko“. Dotychczasowe powodzeniu 
tego zespołu, do którego należy znana k ra 
kow ska a r ty s tk a  Julja Unicka, p o p u la rn i 
tenor Józef Prząda, oraz św ietny humory*] 
sta  Zbigniew Filus w raz z akom paniatork i 
1 reną Przedpełską je s t rękojm ią udania si® 
im prezy rów nież w Zakopanem .

Zaginął chłopiec.
Kraków, 28 lipca. W  ubieg łą  środę zagi

nął 12-letni chłopiec, niemowa, W ładysław  
Brzeszcz. U brany  by ł w kró tk ie  spodnie * 
czerwoną koszulz. W idziano go ostatn io  na 
u licy  W ielickiej. W iadom ość o zaginionyia 
p rosi się podać pod adresem  jego rodzinys 
K raków , ul. W ilga 2 (Ludwinów).

Fiński komuniki,! wojenny.
Helsinki, 28 lipca. F ińsk i kom unikat wo

jenny z d nia  27 lipca brzm i:
Na przesm yku K arelsk im  obustronna 

działalność bojow a ciężkich broni. N a po
łudniow y zachód od I th a n ta la  odparto a- 
tak  pew nej kom panji. Na północny wschód 
od jeziora  Ładoga nieprzyjaciel atakow ał 
w czoraj _ na szerokim  froncie k ilku  pu łk a
mi, w spierany  silnem i form acjam i arftde- 
r j i  i lo tnictw a. A tak i k ierow ały  się na n a 
sze stanow iska na  wschód i na południow y 
wschód od Loim oIajervi. Poza jednym  nie- 
enacznym  punktem  w łam ania  odrzucono 
w szystkie ataki.

N a północny wschód od Loim olajervi i na 
w schód od T olvaje  trw a ją  ciężkie w alki. 
.W szystkie w ypady odrzucono w śród poważ
nych s t r a t  d la  nieprzyjaciela.

P o d  U am antsi w ojska nasze staw iały  za
cię ty  opór naporow i n ieprzyjacielskiem u 
na  południow y zachód pod K uolism aa.

Z okolicy B u k a jae rv i niem a nic do zano- 
towan a.
JS ły  lo tn ictw a bom bardow ały n iep rzy ja 

cielskie b a te rje  i zgrupow ania a r ty le r ji  na 
północny wschód od jez io ra  Ładoga. 
Stw ierdzono liczne siln ie trafien ia .

M yśliwce i  obrona naziem na s trąc iły  4 
sam oloty  nieprzyjacielskie.

^  Posiedzenie parlamentu 
7 fińskiego.

Helsinki, 28 lipca. F iń sk i p arlam en t ze
brał się wczoraj o godzinie 15-tej na  dw u
godzinną sesję zw yczajną, w czasie k tórej 
obok różnych drobniejszych projektów  u- 
staw, om aw ianych w. trak c ie  porządku o- 
brad, przyjęto  przedew szystkiem  w trze- 
eiem czytaniu  rozporządzenia wykonawcze 
do zmiany w obow iązującym  praw ie o ubez
pieczeniu w ojennem .

Stosow nie do tego z działaniem  natych- 
m iastow em  zarządzenia ochronne przeciw 
ko wypadkom , k tó re  obow iązyw ały dotąd 
w  odniesieniu do siły  zbrojnej, rozszerzo
no także na  fo rm acje  przyłączone do fiń 
skiej s iły  zbroąnej, ja k  równiej? na człon
ków organizacji L o tta  S vaerd  i na  m ło
dzież wojskową.

W kilku wierszach.
,W czasie lo tu  ćwiczebnego ru n ą ł n a  ziemię 

w  pobliżu przedm ieścia lizbońskiego L um iar jeden 
z bom bow ców  typu  „L iberato r", k tó re  lądow ały  
przym usow o w roku  ostatnim , a  k tó re  zakupione 
zostały  pTzez lotn ictw o portugalskie. W  czasie tego 
w ypadku  poniosło śm ierć 8 członków  lotnictw a 
portugalskiego, w te j liczbie dwóch oficerów. Re
szta załogi, m iędzy n im i także trze j oficerowie, od
nieśli ciężkie obrażenia.

*

W  ubiegłą środę arcyb iskup  Saragossy, dr. Do- 
tnenech, św ięcił sw ój 50-le.tni jubileusz kapłański. 
Z te j okazji odpraw iono w ka tedrze  w  Saragossie 
u roczystą  Mszę św. pontyfikalną, k tó rej w ysłuchali 
przedstaw iciele państw a, siły zb ro jnej i partji,

*

Celem w ręczenia sobie listów  uw ierzy te ln ia ją 
cych p rzy ją ł p rezydent państw a Risto Ryli nowego 
posła węgierskiego w H elsinkach, Ferenza de Ma- 
ro sy  ego. M arosy był dotychczas posłem  węgier
skim  w Chorwacji.

*

W edług pewnego doniesienia prasowego, spadł 
bom bow iec portugalskiego lotnictw a. Dziewięć 
osób poniosło śmierć, a pięć odniosło rany.

*

Ja k  donosi fińskie b iu ro  inform acyjne, m in ister 
spraw  zagranicznych Ram say złożył w czoraj zwy
k łe tygodniow e spraw ozdanie o sy tuacji przed ko 
m isją  parlam en tarną .

*

A Ijanccy lo tn icy  ostrzeliw ali w  środę w  czasie 
swego przelotu serbskich obszarów , pociągi ko lejo
we * cywilnym i podróżnym i, b ron ią  pokładow ą. 
Między podróżnym i padło  o fiarą  k ilka  osób.

Cztery listy miłosne.
Rok 1853. W  stosie pożółkłych listów , 

rzew iązanyeh sp łow iałą  b łęk itną  wstąż- 
ą, pisanych rówmiuteńkieim, mi,sternem 

pismem, pachnących dyskretn ie  law endą, 
esse: cących o kochaniu  babuni, czytam y: _

„Najm ilszy, eercu memu drogi O blubień
cze!

Od chw ili, k iedy po raz osta tn i w idziały 
Cię oczy m oje, Ty i ty lko T y w ypełniasz 
każdą m yśl m oją. T y  jeden jesteś treścią  
życia mojego. T yle je s t zajęć pilnych w 
domu. cóż kiedy w szystkie orne m uszą u- 
stąp ić  nieopanow anem u pragn ien iu  nap i
san ia  do Ciebie, ty lko to jedno bowiem 
może choć w części ukoić m o ją  tęsknotę 
za Tobą. W szakże Ty. mój przyszły pan 
i m ałżonek, uczyłeś minie, że przelać sw ą 
tęsknotę n a  pap ier w słow ach — znaczy 
fclagodzić ją .

Ach, jakże  byłabym  bezgranicznie szczę
śliw ą, gdy dobroczynny anioł-stróż za
w iódł m nie ku oknu, w łaśnie w chwili, gdy 
Ty przechodziłeś u licą  i nasze oczy m ogły 
pozdrowić się w zajeinf Jakże  wdzięczni 
w inniśm y b y ć  N iebu za to, że pośpieszyło 
z pom ocą naszym  czułym sercom — Bóg, 
opiekun czystej m iłości będzie dla nas ła- 
ekaw  i napew no umożliwi nam  częstsze 
spotkania. Nie potrafię , ja  p rosta  i nieuczo- 
na  isto ta , opisać Ci uczuć, jak ie  w ładają 
mera sercem : sk łan ia  się ono całe ku Tobie 
w zam ian za Tw oją miłość! W radosnm  upo
jen iu  om al nie zdradzam  się przed w szystki
mi, że Ty, m ój Jedyny, jesteś Tym, k tó re
go okazałam  się godną, że jestem  najszczę
śliw szą ze w szystkich śm iertelniezek, p o 
siad łszy  skarb  najcenniejszy  — Ciebie,

dla k tórego b ije  me serce!
Ślę Tobie niezliczone pozdrow ienia i po

zostaję Twą tkliw ie Cię kochającą narzeczo
ną, k tó ra  z drżeniem  wyczekuje Twej od
powiedzi i błaga, byś czemprędzej raczył 
uszczęśliwić ją  Swem drogiem  pismem".

Tw oja w ierna
E lżunia.

Rok 1917. L isty  m iłosne praw nuczki, pisa- 
ne_ w czasie pierwszej w ojny światowej, 
ani do męża, an i do narzeczonego, dyszące 
pragnieniem  pieszczoty, w yzyw ające sw oją 
szczerością cały  św iat, pętne bun tu  i  nie
cierpliwości. Oto jeden z nich:

„Ukochany!
N iem a Cię'. M inęły nasze szkarła tne  no

ce — pozostała bolesna pustka. Nie wiem, 
ja k  zniosę tę mękę rozłąki. Tęczowa Fata- 
M organa najsłodszych wspom nień czyha w 
każdym  kąciku m ojego pokoju — wszędzie 
tylko Ty! K iedy pu nadludzkiej w prost 
p racy  w szpitalu  padam  zmęczona na łóż
ko, a je s t w tedy północ, tęsknota  nie po
zwala mi zasnąć, żyje we mnie pam ięć na
szych najszaleńczych pieszczot — widzę 
zwonu Twoje dobre, kochane oczy, pło
mienne rozm iłowaniem , w patrzone we mnie. 
Czuję Twe u s ta  jedyne, całujesz m nie zno
wu, najp ierw  lekko m uskając w argam i, a 
potem  coraz goręcej, coraz mocniej, aż do 
u tra ty  tchu! K ażdy pocałunek je s t żegna
niem! Nie mogę żyć bez Ciebie — m oja 
miłość oddała mnie w Tw oją niewole* Na 
nic opjum ow ane papierosy( naw et tabletk i 
w eronalu nie pom agają  — znam tylko je 
den narkotyk: Czarowne u tu lenie Twoich 
najdroższych ramion"...

Jestem  Tw oja
Irena .

Rok 1938, Niepotrzebnem i okazały  sie 
wieczne p ióra, a z okresu biederm ajerow - 
skiego gęsie pó ra  leżały  zarów no w sk ry t
kach starego  sekretarzyka, jedynej pa- 
m ątk i po babuni. L isty  m iłosne pisało się 
n a  m aszynie, telegraficznym  stylem . Gdy 
w yjątkow o czuła i serdeczna p an i chciała 
okazać mężczyźnie swój afekt, zam aw iała 
w  R adiostac ji piosenkę dla p an a  Igreka, 
że „kochać nie w arto, lecz upić się warto", 
lub zamieszczała w dzienniku anons, zapo
w iadający  rendefZ-vous. Je ś li ju ż  zdobyła 
się  n a  m iłosny list, to brzm iał on tak :

„Jestem  zadowolona i  zdrow i. P rzy ślij 
pieniądze, napewno do czw artku. Sobota 
oczekuję. W ieczór dancing w klubie. Ca
łusy. Żula".
• Rok 1944. W  ram ach d rugiej w ielkiej w oj
ny  św iatow ej lis ty  m iłosne zaznaczyły się 
w 2 w łaściw ie k ierunkach. Jeden  — to szcze
re, wezbrane potoki łez, w ylanych w tę 
sknocie, oczekiwaniu w trosce o by t swoicu 
najukochańszych, listy , k tó re  czasem do 
rąk  odbiorcy nie dochodzą, d rug ie  — to 
pełne_ szczytowego cynizmu, zapraw ione 
kom binację życiową, o p artą  o n ajtańszy  
sposób u trzym ania  się na  powierzchni za 
cenę daw nych sentym entów , czy k łam a
nych uczuć.

P ró b k a  pierw szych:
„Mój Najdroższy!
N ą k ilka do Ciebie w ysłanych listów , nie

otrzym ałam  dotąd odpowiedzi. Jestem  s tra 
sznie zm artw iona, nie wiem eo z Tobą, gdzie 
jesteś, czy żyjesz? Może ten list wreszcie 
dojdzie do Ciebie, może mi przecie odpiszesz 
i dasz znak życia o Sobie. Dobiega 5 lat, 
gdyśm y się rozstali, pamiętasz* w śród sło

necznej jesieni, na naszej ukochanej dr<>* 
dze. Ju ż  ty le  łez w ylałam  w tęsknocie za ' 
Tobą, m ój jedyny, wszystko nadaremno* 
N ie m a Cię przy  mnie! Gdzie się  podziałeś* 
przeglądam  Tw oje daw ne listy , p isane  ko
chaną ręką, odczuwam jak ieś cienie dobrych 
wspomnień, a dzisiaj — nic! W róć, przybądź 
do mnie, m oje ukochanie. Ściskam  i całuj® 
Cię do niepam ięci

T w oja na zawsze Zocha“.

P ró b k a  drugich.:
„Drogi Parnie!
Czy P a n  sobie minie jeszcze przypom fp* 

z przed w ojny? Jestem  dla P a n a  taką, ja* 
ką  byłam . Zawsze czułą, kochającą. Ode* 
szłam  wprawdzie, ale to był m ój k ap ry *  ' 
Szukałam  P a n a  długo, zanim  zdołałam  oń‘ 
naleźć P ań sk i adres. D ow iadyw ałam  się ^  
b iurze ew idencji ludności, w k o m isa ria 
tach  policji, u  znajom ych, d a łam  6 ogło
szeń w „drobnych", aż wreszcie: je s t Pan- 
Kochamy, słodki Panie! J e s t  P an ! Podo
bno sie P an u  bardzo dobrze powodzi, robi 
P a n  św ietne in te resy  ijje s t P an  wciąż jesS* 
cz_e niezależny. Teraz dopiero widzę, ■; 
w ielkie b y ły  m oje uczucia d la  P an a . >  
mówm y sobie przez „ty" po eo te  czc^  
form ułki. Czy dobrze? Ju ż  widzę, ja k  
na to zgadzasz* ty  jedyny, ukochamy! Na*

Łsz mi zaraz po ile tam  jest m asło i ja--'
a, m am  trochę forsy, więc przyjadę

ciebie napewno. Będzie mi dobrze przy to
bie i z pew nością tobie ze m ną,

K ochająca cię dozgonnie" TM
Jerzy Sopllca> , j

. i 4
- j- *— i
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Dzieci z obszarów wschodnich.

? • • a  ar.; v, J n i U K :  JL." ■ g
m  m b

Pobudka w jednym z oddziałów greckich, walczą 
cych ramię w ramię z armją niemiecką.

Dzieci zwalczają szkodnika.
(fcp) Kraków, 28 lipca. U biegłej niedzieli 

a am bon w iejskich kościołów w powiecie 
krakow sk im  odczytanem  zostało p'lecenie  
starosty powiatowego, nakazujące dziatwie 
szkoln j wziącie udziału w zwalczaniu nie- 
bezpleczego wroga, Jaki się pojawił na 
ziemniaku. J e s t  to chrząszczyk kolorado, 
k tó ry  p rzedostaje się od zachodu.

W  każdej wiec w si w tym  tygodniu  co 
d ru g i dizień w yjdą dzieci na  pole k a rto flane  
w poszukiw aniu tego groźnego w roga, T ak  
wiec i najm łodsze pokolenie wsi btjdzie m ia
ło sposobność zapraw y do społecznej gospo
darczej służby.

W  trosce o bezpieczeństwo.
'(tp) Kraków, 28 lipca W łaściciel względ

nie  zarządca domu w inien dbać o to, ażeby 
dom Jego był w takim stanie, aby nie za
grażał bezpieczeństwu publicznemu i aby 
Jego wygląd nie był sprzeczny z właściwe- 
mi w danem miejscu wymaganiami este
tyki. ,

N ie zawsze sią jednak  zdarza, że gdy 
gzym s grozi upadkiem , lub  gdy s tro p  w mie

s z k a n iu  sią w ali, że gospodarz sam  sią tern 
(zainteresuje, lub  że na zgłoszenie m u tego 
fak tu  odpowie natychm iastow ym  zabie
giem . Potrzebny tu wląc czynnik urządowy.

Je s t nim  miejski urząd Nadzoru Budo
wlanego, którem u czy to lokator, czy też 
przechodzień lub  p o lic jan t ta k i w ypadek 
do wiadom ości podaje. W ówczas z urzędu 
wychodzi odpowiedni nakaz do w łaściciela 
domu, względnie zarządcy, a gdyby się zda
rzyło, że tak ie  w ezwanie byłoby bezskute- 
oznem, w tedy urząd  sam  przeprow adza nie
zbędne prace — oczywiście na koszt praw
nie zabowiezanego. N adm ienić jeszcze trze
ba, że w porze zimowej je s t tych w ypadków  
więcej, gdyż dochodzą tu  także przykrości 
połączone z zam arzaniem  wody i odpływów 
kanałow ych.

( tp )  W Y N IK I C IĄ G N IE N IA  LO T E R II L IC Z S O W E ) W  W A R S Z A 
W IE  p rz e d s ta w ia ją  s le  n a s tę p u ją c o :  6 7 , 2 4 , 19, 7 8 , 14. 
R a s lą p n a  c ią g n ie n ie  lo te r i i  lic z b o w e j o d b ęd z ie  s ię  w  K rak o 
w ie , d n ia  29  l ip c a  b r .

(tp) 20 GOSPODABSTW SPŁONĘŁO OD UDE
RZENIA PIORUNA. W a wsi L gota B ło tna koto 
(Włoszczowej, od  uderzen ia  p io ru n a  zapaliła  się 
stodo ła  P io tra  Cisowskiego, poczem  ogień prze
n iósł się na  sąsiednie budynki gospodarskie. Mimo 
na tychm iastow ej pom ocy i akcji k ilku  ochotn i
czych straży  pożarnych  z najb liższej okolicy, nie 

: zdo łano  po żaru  zlokalizować. R atow anie m ienia 
( ludzkiego u tru d n ia ł b ra k  wody. Ostatecznie z dy

m em  poszło 20 gospodarstw  w łościańskich.

(tp) Kraków, 28 lipcą. Pięćdziesięcioro 
dzieci przywieziono do Tłuozania Górnego. 
Dostaw cą była  EGO — odbiorczynią cała  
wieś, przez ręce proboszcza. Dzieci od la t 
dwu do trzynastu , niektóre z nieb m iało 
jak ie  tak ie  bucięta, ale żadnego nie obcią
żała w alizka z  bielizną, czy płaszcz na zi
mę.

Zbierano te dzieci po polach Podola i z 
całej pięknej, a nieszczęsnej lwowskiej zie
mi. gdy je  tam  gnał s trach  w ojennej pożo
g i i widmo m ordow anych rodziców...

W  Tłuczaniu, hen nad gó rną  W isłą  dzie
ci bezpieczne, tu  się uchow ają i spełni sią 
to, ku czemu idzie RGO, by naJcennleliaSO 
dobro, młode życie — ratować.

Przyw ieźli dzieci. J e s t  dla niob m iejsce 
I na p lebanji. Znalazły się posłania. Po je; 

chał ksiądz z kw estą po wsi, nawiózł m ąki 
i ziem niaków  — zgłosił się z pom ocą gospo
darz Franciszek W oźniezka .ruszy ła  się 
wieś, zaopatrzono dzieci w łyżki, g a rn k i i 
m iski i to, co dla nich narazie najbardziej 
konieczne, a część dzieci wzięto do roboty.

Lecz trzeba było pom yśleć o tern, żeby i 
na przyszłość dzieci jako  tako zabezpie
czyć. W ięc w niedzielę po kazaniu  padły 
te słow a od o łtarza: „Proszę o żyto i  tro-

Pewnem Jest, ie  narodziny cywilizacji 
m iały miejsce wtedy, kiedy człowiek po raz 
pierwszy zaczął wieść osiadły tryb życia.
Pionierem  zaś je j nazw iem y tego, kto 
w padł na zbawczy d la  ludzkości pom ysł 
obsiania sk raw ka  g run tu , by uzyskać zeń 
sta le  pożywcze ziarno. I rzeczywiście czyn 
ten możemy zaliczyć do epokowych w dzie
jach ludzkości.

Oto bowiem człowiek po raz p ierw szy o- 
siedla się sta le  na ziemi, aby doczekać się 
zbiorów.

Odtąd ludzie porzucają wądrowno 
życie, a zarazem zrywają z dotych

czasowym dzikim tyłem ,
wiecznie tułaczym  żywotem  m yśliwców i 
pasterzy, a  bu d u ją  trw a ły  dom. Zanika u- 
staw iczna w alka, za traca  się c iąg ły  niepo
kój, zaś ich m iejsce zajm uje nam iętne uko
chanie i przyw iązanie do ziemi. Is to ta  ludz
ka zwolna zaczyna myśleć, p raca nabiera  
cech twórczych — p o jaw ia ją  się  pierw sze 
rolnicze narzędzia, pow staje gospodarstw o.

Tak też od tej chwili rolnik ma Już byt 
zapewniony — posiada bowiem zboże pod 
w łasnym  dachem, nie grozi m u g łód ni 
nędza.

Niegdyś przed wiekami •pożywał czło
wiek zboże na surowo, gryząc je poprostu 
ząbami.

Zc^- sem wszakże obudził się w nim  duch 
w ynalazczości i tak  to  kam ienie zastąp iły  
zęby. W  ton to sposób ukazuje się n a  w i
downi dziejów — m łyn. P ry m ity w n y  
wpraw dzie i naiw ny, lecz zawsze stan o w ią
cy enokę. Zwiemy go pow szechnią ż a rn a 
mi. Tw orzą go zaś dwa kam ienie — jeden 
w klęsły m niejszy, d ru g i w iększy trochę 

w ypukły  - -  stosow ane dziś jeszcze we 
w szystkich k ra jach  św ia ta  naw et na w y
sokim  stopn iu  k u ltu ry  sto jących.

Ulepszony już system  posiadały  m łyny 
s ta roży tnych  R zym ian — w yglądające n i
by duże kam ienne szpulki. P o ru sz -u e  by ły  
one za pom ocą specjalnej dźwigni.

A le pierw orodny m łyn m echaniczny 
skonstruow ali E g ipcjan ie  — był zaś nim  
poprostu  m łyn wodny. K iedy  odkrycie owo 
nastąpiło , kto był jego wynalazcą, g in ie  w 
pom roce dziejów.

Znacznie później w ykorzystano do p racy  
nad m ieleniem  siły  w ia tru  — sły n n ą  z nich 
od niepam iętnych czasów je s t H olandja .

I  oto m am y m ąkę. Początkow o jedzono 
ją  zwyczajnie ugotow aną z wodą w form ie 
zacierki, papki czy żuru. Takim  to w łaśnie 
przysm akiem  była zacierka jęczm ienna 
Greków. P ap k a  znów ugotow ana z kuku
rydzy  stanow iła  ulubiony pokarm  .Wło
chów.

P ro to ty p  chleba ukazał się^ dopiero w 
1200 r. przed Chr., t. j. gdzieś za czasów 
Mojżesza. W  tej praw dopodobnie epoce

chę pszenicy nie na bułki d la  dzieci, ale  na 
zasmażkę, gdyż chociaż około 20 dzieci po
szło na służby, je s t jeszcze reszta na jd rob
niejszych. Żyją ziem niakam i i chudem  m le
kiem  z m leczarni. Ze ąvsi od ofiarodawców 
co ran o  dosta ją  p arę  litrów  m leka pełnego. 
Z g łodu nie um rą  — wypaść się na tern tru- 
d i o ,  ale z pomocą Bożą i darów, co daje
cie napewno wojną przetrwają'*.

Na skutek tego bez większych tro.sk już 
d ru g i miesiąc by tu je  przyjulisko na pleba
nii w Tłuczaniu. Prow adzi je  po m acierzyń
sku  ofiarna  delegatka z RGO, je s t i  pomoc 
kuchenna, a dzieci same, ja k  k tóre  może, 
wciągnięte zostało do sam opomocy gospo
darczej. Pryczo piętrow e m ają, ubogo tam, 
lecz czysto, odziane to bardzo m izernie — 
w tern pomoo wsi trudna, w kuchni g a rn k i 
pełne, a widać i buzie wcale pełne. _

W zorem pod tym  względem je s t najm łod
szy z grom ady A ntoś pyzaty, dwulatek, 
w łaściciel koszuliny, k tó ra  za s tró j letni 
m u siarczy. Zapytany, ja k  się nazywa, re 
zolutnie odpowiada: Antoś, ale gdy  go py
tać: czyjś ty  — milczy. Nic o nim nie wie
dzą jego opiekunowie, tyle jednak  panew- 
no, że A ntoś je s t dzieckiem całej wsi, może 
też i to, że z niego w yrośnie kiedyś na 
chw ałę tej wsi dzielny A ntoni Tłuczański.

odkry to  kwas, dzia ła jący  spulchniająco
na chleb. P raca  jego zaś polega ua ferm en
tac ji b ak te rji kw asu mlekowego, k tó ra  też 
pow oduje wydzielanie się gazów, rozdy- 
m ającyoh ciasto. N ajdaw niejszym  wszakże 
chlebem — był chleb niekwaszony. O ile 
chodzi o chleb kwaszony — to p raca nad 
nim w ym aga wielo trudu , przyczem m usi 
przejść przez trzy  stadja._ , . .

A  więc najp ierw  robi się zaczyn, później 
następu je  mierzenie, wkońcu zaś u kszta ł
tow any w odpowiednie form y w kłada się do 
pieca.

Je ś li p rzy jrzym y się bliżej ku lturze po
szczególnych narodów  — przekonam y się 
łatw o, że

każdy kraj posiada inny cLileb, a za
leżne to jest w głównej mierze od 
gleby, jaką dana ziemia rozporządza.

I  tak  pszenica najlepiej u daje  się na  czart 
noziemach w okolicach gorących. Jednakże 
w obecnej dobie uczeni przeprow adzili do
świadczenia, na  mocy których można zasie
wać owo zboże naw et na obszarach posiada
jących tem pera m rę  niższą.

Takim  pjonierem  prow adzącym  ekspery- 
żnenty w tej dziedzinie był Carleton, k tó ry  
pierw szy postanow ił obsiać pszenicą pocho
dzącą z czarnożiem ów nadw ołżańskich ste 
powe połacie Texasu. I  wyszedł z tych 
żm udnych i ciężkich walk zwycięsko. 

Często znów g a tu n k i zbóż przechodzą z 
k ra ju  do k ra ju , a to drogą w ym iany. A oto 
w Grecji przed wiekami znany był Jedynie 
Jączmleń, siożyw ano go przytem w najroz
maitszych rodzajach chleba, z biegiem  la t 
przecie w yparła  go pszenica, a już w epoce 
P eryk lesa  a ry s to k rac ja  je  przeważnie chleb 
pszeniczny.

W  I ta l j i  znów najdaw niejszem  _ zbożem 
jest orkisz. Prócz niego spożyw ają s ta ro 
ży tn i R zym ianie chleb z prosa. Zczasem a- 
to li oba te zboża zwalęza jęczmień — i do
piero wiele wieków później przybyw a do 
tego k ra ju  pszenica.

Zawód piekarski pojawia sią Jut 
przed zagładą Pompei,

o czem świadczą je j w ykopaliska, początko
wo jednak  każda rodzina p iek ła  sobie chleb 
we własnym  zarządzie.

Przejdźm y teraz do k ra in y  Słowian. O- 
tóż up raw ia ją  orni głów nie proso. Z czEsem 
dziedzinam i ich zaw ładnął jęczmień — w y
piekano zeń chleb w form ie podpłomyków. 
Obok jęczm ienia zaczyna górę b rać  żyto. 
A dziwne i niezw ykle są  jego dzieje. Więc 
uczeni dowiedli iż w zamierzchłych epo
kach żyta wogóle. nie uprawiano. Rosło 
ono Jedynie wraz z pszenicą Jako chwast 
nieużyteczny, szczególnie w k ra jach  A zji 
M niejszej. Później zkolei przekonano się, 
że w ypiera ono niejako pszenicę, specja l
ne, gdy dostanie się w k ra je  o tem pera tu 

rze chłodniejszeq.. I  tak  to  przedostało sią 
ono aż n a  północ, gdzie też sta ło  się zbo
żem owych krajów .

K tóre  jednakże ze zbóż (zapytam y — jes t 
n a  świecie najliczniej upraw iane? Otóż 
pierwsze miejsce zajmuje pszenica, bo o- 
kołc 130 miij. ton roczine.

Na druglem miejscu znajduje się kuku
rydza. Znana niegdyś li ty lko Ind janon i 
A m eryki, z czasem zwyciężyła we wielu 
k ra jach . Zbiory je j wynoszą 110 m ilj. ton, 
a p ro duku ją  ją  głów nie Kraje Am eryki, 
Śródziem nom orskie oraz A fryka. Żyto do
m inuje przedewBzystkiem w E urop ie  

Oto w krótkości dzieje zbóż 1 tak  jedne 
is tn ia ły  na globie naszym  od jego pow sta
nia, inne d rogą krzyżow ań w yprodukow ał 
człowiek, ale zawsze przecie one w łaśnie 
stanow iły  podnietę do najw znioślejszych 
poczynań.

Jerzy Egiicz

W  K kolh
K atecheta: B aran , pow iedz mi, k to  stw orzył 

św iat?
Uczeń, k tó ry  w  te j  chw ili ro z la ł a tram en t, 

p rzestraszy ł się  i m ilczy...?
K atecheta: —  No, pow iedzże k to ?
Uczeń: — Ja , p roszę księdza katechety , a le  

n ap raw d ę  ju ż  w ięcej tego n ie  zrobię.

Zrozumiał.
(ap) —  Broszę księdza, co to  znaczy p ro ro k ?
—  P ro ro k , m ój chłopcze, to tak i człowiek, k tó 

ry  w ie  co n ap rzy k ład  ju tro  lub  za tydzień  będzie.
—  Rozum  i ę, to  ta k i człow iek, ja k  ja...
— Głupiś...
—  ... a bo, proszę księdza ja  w iem  że ju tro  

będzie w torek , a  za  tydzień  poniedziałek.

Objaśnienie.
(tp)' M ieszczuch p rz y p a tru je  się  n a  wsi, ja k  

k row y  przez d łuższy czas sto ją  w  rzece. Py ta  
w ięc chłopa:

—  G ospodarzu, czem u te  k ro w y  s to ją  tyle 
czasu  w wodzie?

—  Ażeby im  m liko  n ie  skwaśmiało n a  tak f 
gorąc.„

Mądra,
P an i (do służącej): —  No i co M arysiu, czy 

rzeźn ik  m a cielęce nogi?
Służąca: —  Ja  n ie  w idziałam , p roszę  pan i, bo 

m ia ł b u ty  n a  nogach.

Niepotrzebny trud.
(Ap.) Ulicą przechodzi jak iś pan. W  tem z o tw ar

tego okna  na drugiem  piętrze spada w azonik na  
głowę n iefortunnego przechodnia. Ten bierze w a
zonik do ręki i idzie na  górę, wchodzi na  drugie 
p ię tro  i dzwoni. O tw eira m u sam a p an i dom u, a 
b io rąc  do rąk  wazonik, pow iada:

—1 N ajuprze jm iej p a n u  dziękuję, p an  je d n a k  
n iepo trzebnie  fa tygow ał się, bo  m ogła to  zrobić 
i  nasza  służąca...

Otwarte oczy.
(Ap.f — T y  synku, m usisz mieć zawsze o tw arte 

oczy. Dobrze patrzeć się, to głów na życiowa za
sada. Kto um ie pa trzeć  się, ten  może pochw alić 
się sukcesam i.

— T ak chłopcze, ojciec m ówi p raw dę —  dodaje 
w ujek —  nie idź przez życie, jak  ślepiec. P a trz  się 
zawsze dobrze.

— T ak  Steafnie, zap am ię ta j sobie dobrze, co cl 
powie tw oja  s ta ra  ciotka.. Skoro m ały chłopiec 
nauczy  się dobrze obserw ow ać, to widzi o wiele 
więcej, aniżeli dorosły.

Na drugi dzień pow iada m ały  S tefan do swej 
m atki:

— W ujek  schow ał do swej walizki dwie flaszki 
żylniów ki, w  nocnej szafce ciotki w idziałem  sztu
czną szczękę, a  ojciec c':łow al służącą n a  k o ry ta 
rzu.

—  A to paskudny  chłopak’, k an d y d at n a  szpie
ga- —  zaw yrokow ała cala rodzina.

Astronom ja.
(ap) —  T o jes t ciekaweim i godnem  podziw u, 

ja k  ci astronom ow ie p o tra fią  co do sekundy  za
pow iedzieć zaćm ienie słońca.

—  Nic dziw nego, w szak o tem  znajdziesz  
w zm iankę w każdym  kalendarzu .

Z deszczu pod rynną,
(ap) —  Słyszałem , że sprzedałeś dom.
-— A i owszem , m iałem  bow iem  ustaw icznie 

zatarg i z lo kato ram i.
—  A obecnie?
—  Obecnie m uszę ciągle, jak o  lo kato r, kłócić 

się z gospodarzem .

Zboża pionie rand kultur.

Statkiem do Niepołomic
Z kocem  ua ram ien iu  i w yładow aną „sk ładka- 

■Wern żarciem " w alizką, w y sk ak u ję  n a  zbity  łeb
* jedynk i — j Co tchu  b iegnę do p rzystan i. Dwie 
dziew eczki, k tó re  zab ra łem  ze sobą n a  wyciecz
kę, uw iesiły  mi się u obv ram io n  (jakgdyby mi 
*ńało było jeszcze w alizki, kosza, dw óch torebek
* plecaka) biegły obok, pozw ala jąc  się ciągnąć. 
Z za jany  i zm ęczony dobiłem  w reszcie do p rz y 
słan i. Nasz sta tek  — „S tyr" — sta ł tuż p rzy  
brzegu, w yładow a .y aż po kom in  ludźm i, a  m ię
dzy n im i s ta ł kolega —  uśm iechnięty , pow iew a
jący  k u  nam  na pow itan ie  chusteczką.

Zmęczvłeś sie. b iedny  w ielb łądzie? —  spy
ta ł m nie słodko, w ita jąc  się.

M yślałem , że m nie coś tra fi n a  to  bezczelne 
P ytanie i chciałem  mu czem ś u b liivć , ale  nie 

szelm a i u śm iechnięty , uwiósjł obie m oje 
pan ie  do  sw ej k a ju ty , k tó rą  posiada, Jako że 
P racu je  na sta tku . W estchnąłem  do Bbga i po
j ą ł e m  się pchać za nim i, p o trąca jąc  ludzi.

W reszcie um ieściw szy nasze bagaże w ciasnej 
*»hince, w yszliśm y na poktad . T ow arzyszk i na- 
**e, wesołe jak  szczygły, szczebiotały słodziu tko  
P rzeskaku jąc  z jednej nogi (inojej) na d rugą  (ja- 
*t*goś p. u- oboki. .Tednem słow em  — było we- 
-tCo i p rzy tu ln ie  (p rzy tu ln ie  z pow odu, że jak aś 
Pani, gru ba jak  beczka, sto jąca  obok, przyfculTa 
* 9 do m u ie  k o rzy sta jąc  ze ścisku n o  t % n ieu 

w agi m ęża). Z aproponow ałem  „ban ieczkę". —  
Zgodzili się. D opchaw szy się do  bufetn , w ychy
liliśm y po jednej, po  d rug iej itd ., a  ma k tó re j 
zakończy liśm y? N iepam iętam l

W yszedłszy z bufetu , chodziłem  b a la n su jąc  po  
pokładzie  i ściągałem  p ięknym  op a la jący m  się 
paniom , liście bab k i z nosa, tłum acząc grzecznie, 
że trzeba całą  buzię opa lić  razem  z nosk iem  — 
a potem  klepałem  je  gołych plecach, chcąc  się 
p rzekonać, czy są  dosta teczn ie  opaloue. Mężczy
źni ryczeli z uciechy, a pan ie  biły b raw o  (na 
m oje j tw arzy , któTa w net zrob iła  się czerw ona, 
alo n ie  z pow odu „że słońce". Po tem  ułożyłem  
się w pobliżu  kom ina, tw arzą  do  słońca. Po dzie
sięciu  m inu tach  byłem  już  czarny, ale od sadzy 
u la tu jące j gęsto z kom ina, k tó ra  o h ra ła  sobie 
za  p u n k t lądow ania, w łaśn ie  m o ją  tw arz. F ig la r
n a  ryb k a , k tó rą  z jad łem  n a  p rzekąskę , poczęła 
mi się p ch ać  do gard ła , w ięc podoi. słen. się 
szybko i...

— Co pan  ro b i???  — w rz .sn ę ła  n a  m nl« ja 
k aś kobieta.

— Nie widzi pan iusia?  R ybki puszczam  na 
w olność, bo czu ją  p siek rw ie  W isłę w  pobliżu  
i an i rusz  n ie  chcą siedzieć u  m nie w żo łądku  — 
odparłem  grzecznie.

— To pan na ten  cel m ój kapelusz  o h 'e rąsz  — 
w rzasnęła.

Zdębiałem . To co uw ażałem  i a  m iednicę, bvła 
i kapeluszem  dam skim  P o d a łem  Jej m ó j a d re s  ,(q-.

czyw iśeie zm yślony) i kazałem  je j p rzy jść , „to  
je j kup ię  now y i o wiele ładn ie jszy  kapelusz". 
Tem  ją  w reszcie udobruchałem .

O dszukałem  kolegę i m oje  pan ien k i, gdy już  
przygotow yw ali się do w ysiadan ia  —  dojeżdża- 
l iś u y  w łaśnie do N iepołom ic. Po w ąsk iej k ładce 
(z k tó re j o m ało nie spadłem ) p rzeszliśm y na 
ląd. On, „dżentelm en" z p an iam i, ja  biedny m u
rz y n  z bagażam i, do k tó ry ch  p rzybył w alizkow y 
p a te fo n  koleg; z jego m aTynarką i żakietam i pań , 
bo  im  było gorąco (mnie n ie, psiakrew ) I

— Zrób nam  coś zjeść W ładziu , bo m y jes teś
m y tacy  zm ęczeni i g łodni — zw rócił się do 
m uie  słodziutko kolega.

Zmelłem w u stach  p rzek leństw o (bo p rzy  p a 
n iach  n ie w ypada kląć) i zaciąw szy się w m ię
dzyczasie w palec  — przygotow ałem  zakąskę. 
P an ien k i żarły  jak  lwy, kolega ja k  smok, a  ja  
b iedna o fia ra  (poco się wogóle rodziłem ?) z ja 
d łem  ty lko  jed n ą  kanapkę, bo m nie m ęczyła 
czkaw ka i poszedłem  do najb liższe j ch ałupy  za
lać ją  wodą, a do m ojego p o w ro tu  tą  jed n a  k a 
n ap k a  tylko została. W estchnąw szy, ułożyłem  
się w ygodnie w* traw ie  i odetchnąłem  świeżerc 
pow ietrzem , idącem  w prout od p lacka, k tó ry  
zgubiła krow a przejad łszy  się w idocznie świeżą 
soczystą traw ą; w stałem  więc i nakręciw szy  pa- 
‘e lon  puściłem  najnow sze tango. Potem  odkor- 
kow nliśm y butelkę, k tó rą  zabra liśm y n a  drogę, 
a  po k tó re j zrobiło  się wesoło i głośno.

G łośno, bo pan ie  k rzyczały  że m rów ki, m y  m - l

że jesteśm y  T adeuszam i 1 z rob im y pogrom  
m rów czy, n a  co one przyklasnęły , w y b ija jąc  tak t 
n a  naszych  buziach , bo to  n ib y  n ie  w ypad: p a n 
nom  z dobrego dom u m ieć n a  im ię T elim ena 
(nie wiem  dlaczego?) i że wogóle co sobie m y
ślim y, i t. d. W ytłum aczyliśm y, „że to ty lk o  d la  
zabaw y, o t ta k  —  n a  żarty", w ięc d a ły  się  udo
b ru ch ać  i potem  w na jw iększej zgodzie w róci
liśm y n a  sta tek .

Na s ta tk u  spo tkałem  kolegę z żoną  i z m ałym  
pieskiem . Pozostałem  p rzy  n ich  chw ilę (z p o 
wodu że kolega, no  d ładna  żona), a potem  p o 
życzyłem  od mich p ieska i zaniosłem  go m oim  
pan iom  do kabiny, by się im  nie nudziło ; po  
chw ili jed n ak  w yrzuciły  m nie  razem  z mim, bo 
p iesek  coś zrob ił n a  podłogę, n iecnota, w ięc go 
odniosłem  z podziękow aniem . Po chw ili wyszli 
za m ną, kolega i pan ie  i poszliśm y d o ., b u fe tu ; 
tam  coś zd a je  się wypiliśm y, bo już  m ało p a 
m iętam  co było dalej. Pam iętam  tylko, że kole
ga w ylał mi n a  głowę bańkę, ale n ieste ty  n ie  
w ódki, lecz m leka — za co oberw ał od w łaści
cielki, bo m leko było podobno dla. chorego 
dziecka. Pam ię tam  to jeszcze, że po w yjściu  na 
ląd  w K rakow ie n ie  m iałem  na tram w aj, ale te
go jak  w róciłem  do dom u — nie pam iętam  nie
stety.

A szkoda, bo byłoby co opow iadać... |
Gnzwlad, [
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Zostań szoferem!
p r z y  N.  S.  K .  K .  —  L e g i o n  S p e e r .

W y u c za m y  b e z p ła tn ie .  Dobre  
w y n a g ro d z e n ie ,  wyż yw ien ie  i p o 

m ie szczen ie  n a  m ie j sc u .

Zg łoszenie  N. S. K. K. L e ibs te ll e

Kiakau, Ostring 2
od godziny  9— 12 i od 2— 5.

n e n i e
Sy pia ln ie ,  szafy  kom b in o w an e  t ró jdz ie lne  

p o leca  W .  S T A W O W Y  
K r a k ó w ,  s t a r o w i ś l n a  3 5 ,  w 6ieni na praw o

WARSZAWA*!

SKRYTKA P0CZT1084

U w a g a !  U w a g a !
Od c z w a r t k u ,  dnia 2 7  l ipca  do dnia 

4  s ie r p n ia  br .  co dz ienn ie

K O N C E R T
Tadeusza PI LESKI EGO

Ih a rm o n is ty  w i r tu o z a )

Kazimierza SYSKI
( jazz  —  p io sen k i )  

od godziny  1 6 -t e j  do 7 0 - t e j  wieczór

w RESTAURACJI
„Pod Starą Bramą"

K R A K Ó W , u l. K ra k o w s k a  13
(w e jśc i e  z b ram y )  

w  niedz ie lę  od godz. 1 3  do 2 0  przy 
ud z ia le  F R E D A  R E L I M A  ( sk rzypka  

p ian i s ty ) .

W  L  Y  T  Yesbem  
>MU>ZA<

• ^  KRAK#yćOARBARSKA śl 
Wolno posady

P o s z u k u j e m y  6 t ra ż n ik ó w ,  p o r t  j e r ó w ,  ze 
z n a jo m o ś c i ą  j ęz y k a  n iem .  Ost -Sch le si-  
se ft e r  W a c h td i e n s t ,  K ra k a u ,  F r ie d l e m a -  
s t r a s s e  41 .  299 8
P o s z u k u j e  s i ę  p o s łu g a e r k i .  Zg łoszen ia :  
Kraków,  ul.  P i łs u d sk ie g o  30, m. 6. 
P o s z u k u j ę  od z a ra z  ucz c iw e j  i c z y s te j  
p o m o cn ic y  d om owej  ze  sp a n ie m  i u t rz y  
m an ie m .  Z g łoszen ia  Kraków,  S i e a u r a d z  
k i e g o  23, m. 12.  od 1 2 — 3 popoł .  2 863  
F i r m a  b u d o w la n a  p o sz u k u je  n a ty c h m ia s t  
a lb o  późnie j  f ach o w có w ,  t ec h n ik ó w ,  po- 
l i e ró w ,  rac h m rs t rz y ,  sił  b iu ro w ych ,  g o ń 
c a  m a g a z y n i e r a  (może  być  in wa li da  
wo je n n y ) .  S pieszno zg ło sz e n ia ;  Goniec 
Krak. ,  Krakó w. „Nr.  3 0 7 3 “ .
S ta rs z e g o  k w a l i f i k o w a n e g o  b u c h a l t e r a ,  
e n e rg i c zn ą  o d p o w ie d z ia ln ą  go spodyn ię  do 
k u c h n i ,  j a k o t e ż  p r a c o w i t e g o ,  trz eźwego  
d o z o rc ę  o raz  dz ie w cz ę ta  do p r a c  k u c h e n 
ny ch  p rzy jm ie  od z a ra z  ho te l  „ P o l o n i a " ,  
K raków ,  W e h rm a c h t s t r .  2 5  (Basz towa).  
Z g ło s z e n ia  między 12 — 15.
P o t r z e b n a  k u c h a r k a  g ospodyn i  i d z ie w 
cz y n a  do p o m ocy .  R e s t a u r a c j a  Adr ja ,  
Kraków ,  ul  S e b a s t j a n a  3 6 .  241 3
D o c h o d z ą c a  na 2 godz.  dz ienn ie ,  p o 
t rz e b n a .  K raków ,  św. M a rk a  20  10, I . p. 
U c z n i a  f ry z j e r sk ie g o ,  do p r a k ty k i ,  p r z y j 
m ie  F ry z je rn ia ,  K raków ,  K a rm el ic k a  4 5 a .  
P o t r z e b u j e m y  k u c h a rz y  dla Domu Zd ro
jo w e g o  w Kryn icy .  N a ty c h m ia s to w e  zg ło 
s z e n i a ,  K rak au ,  A l b r e c h t s t r a s s e  9,  l p. 
Ho te l  und  K urhaus  Akl i en g e se il s c h a l t ,  
E k s p e d j e n t k ę  p rzy jm ie  Sz l if ie rn ia  Szklą.  
Kraków , pl .  Bawół 8. 250 3
P o m o c n f e *  do pol sk iego  dom u p o t r z e b 
na ,  Kraków . Sz lak 13, m. 2.
P o s z u k u j e  s ię  od z a ra z  s i ły  b iu ro w e j ,  
o b z n a jo m io n e j  z p r a c a m i  b iu ro w em i ,  p i 
s a n ie m  n a  m as z y n ie .  k o r e s p o n d e n c ją  i 
b u c h a l t e r  j ą ,  j ęzyk  n i em ieck i  konieczny . 
R ó w n o c ze ś n ie  p o s z u k u je m y  m ło d ą  p a 
n i e n k ę  do posy łe k  i p o m o cy  w kance-  
l a r j i .  H erm ann  Bolz, K r a k a u e r  Kii sefa- 
brik,  K raków ,  E m a u s s t r a s s  3.  z 
M ę ż c z y ź n i  i ko b iety  p o s z u k iw an i  do l e k 
k i ch  p rac  maszynowych ,  Dórrenbe*rg & Co 
G. m. b. H ., Kraka u,  S k r y tk a  poc z t.  162. 
M a l a r z e ,  l ak ie rn icy ,  r o b o tn i c y  i uczn io 
wie  do n a s zy c h  fi li j w Zak o p an em  lub 
T a rn o w ie ,  od z a ra z  p o s z u k iw an i .  Pr aca  
s k o rd o w a .  Dobre m ie sz k an ie  i u t r z y m a 
n ie .  F i rm a  n i em iec k a .  Zgl. :  Goniec K r a 
k o w sk i .  K raków ,  „ N r .  4 7 8 K “ .

Pew d poszukują
B u c h a l t e r - b i i a n s l s t a  z k i lk u n a s to l e tn i ą  
p r a k t y k ą  za w o d o w ą .  p rzy jm ie  nadzór  
n a d  p ro w a d z e n ie m  k s ię g o w o śc i ,  wzgl.  
p r o w a d z e n ie m  tej że ,  na  2 godz.  dz ienni e .  
Zgł . :  Goniec K ra k .,  K raków ,  . .Nr.  2 8 3 3 “ . 
P a n i e n k a ,  l a t  19, m i ł e j  p o w ie rz c h o w n o 
śc i ,  z n a jd u j ą c a  s ię  w p rzy k re m  po łoże 
n iu ,  z n a j ą c a  t ro c h ę  n i em ieck i .  p o 
czą tk i  m as z y n o p i sa ł a ,  p o s z u k u je  z a ję c ia ,  
n a j c h ę t n i e j  z u t rz y m an ie m ,  w k u l t u r a l 
ny m  dom u, od 15 VIII. m oże  bvć  poza  
K rakow em .  Z g ło szen ia  Goniec K ra k o w 
ski,  K ra k ó w  . .Nr.  3 4 4 4 “ .
K u c h a r k a  r u ty n o w a n a  p o s z u k n ie  p r a c y  
w r e s t a u r a c j i .  Zg ło szen ia  Goniec Krak.,  
Krakó w, „ N r .  3 5 2 3 “ .
S z u k a m  z a j ę c i a  w b iu rz e ,  m ag a z y n ie ,  
lub jak o  szofe r .  M a tu ra ,  w y k sz ta łcen ie  
t ech n . .  p r a w o  j a z d y  U ki.,  z n a jo m o ś ć  
n iem iec k ie g o ,  m asz y n o p i sm a .  Zgl. ;  Go
n i e c  K ra k .,  Kraków,  „N r .  2 9 2 7 “ .

Kupno nieruchomości
K u p i ę  domek , wil lę,  n a  p ro w in c j i ,  z  o-  
g ródk ie m  —  p o ś re d n ic tw o  wyk luczone.  
Of er ty :  Goniec , Krakowski, ,  K raków ,
„N r .  3 0 3 5 “ .
P o s z u k u j ę  dz ie rż aw y  m a łe g o  g o s p o d a r 
s t w a  ro ln ego ,  głównie  pod u p raw ę  j a 
rzy n ,  koło K ra k o w a  albo na  t r a s i e  K ra 
k ó w — Miechów.  Zg łoszeu ia  Goniec Krak.,  
K r a k ó w  „ N r .  2 7 8 1 “ .

K u p ię  w ok o l ic y  K rakow a ,  m ały  domek, 
n a j c h ę t n i e j  od w ła ś c i c ie l a .  Zg łoszen ia  
do Gońca  Krak,  Kraków, „ N r .  3 3 4 9 “  .

Sprzedaż nieruchomości
S w o s z o w i c e  1100 sążn i ,  p a rc e l ę  ładną ,
s p rz e d a :  Kraków,  Zw ie rzyn iecka  11
Biuro „ K r a k u s " .  i 2 622
Ł a g i e w n i k i ,  dotnefc d wu-rodz in ny ,  m u ro 
wany, podp iwni czon y, t an io  s p rz e d a :  
„ L o k a t a " ,  Kraków,  M ik o ła j sk a  3, t e l e 
fon 20 3-00 .  3 3 6 9
B o c h n i a  l .  p .  ka m ie n ic z k a  w r a z  z  p a r 
c e lą  w c e n t ru m ,  za  r e w e la c y jn i e  n i ską  
c enę  s p rz e d a :  „ L o k a t a " ,  K raków ,  ul.  
M ik o ła j sk a  3.  337 0
P r z y  t r a m w a ju ,  k o m p le tn ie  u zb ro jo n ą  
p a r c e l ę  20 0  sąż . ,  s p rz e d a :  „ L o k a t a " ,  
Kraków ,  M ik o ła j sk a  3.  337 2
P a r c e l  kilk a  bu d o w lan y ch ,  t an io  s p r z e 
da :  Sko w ro ń sk i ,  Kraków,  Adolf -Hitle r-  
P l a tz  39 3439
Po l e  i g o s p o d a r s tw a :  2,  3 . 5  I większe  
dc 800 mórg . Domy tnur. ,  w i l l e  z  ogTO- 
dami.  Kam ie n ice  ko m fo r to w e ,  dużo ł a d 
nych  p a rc e l  b u dowlanych ,  t a n i c h ,  w  K r a 
kowie ,  Z a k o p a n e m ,  Rabce ,  p o s i a d a  j e s z 
cz e :  K raków ,  Zwie rzyn iecka  8, m . 1. 
S z c z e g ó l n e j  u w ad ze  p o l ec a m y :  k i lk a
p a rc e l ,  dom ów . wiH i ka m ie n ic  np w 
Krak o w ie :  p a rc e l a  12 3 s. ,  180 s. ,  400 
s.  Dom 11 pok. z  wołn .  m ie szk .  Willa 
10 po k.,  kom !. ,  k a m i e n ic a  ikomf.,  11 
pok. Zak o p an e :  k ilk a  ład n y ch  will  \ d o 
m ó w  7. o g r o d a m i  od 1 000— 700 0  m*. 
W R a b c e :  do m y % w ie lk im i  o g rodam i  i 
p a rc e l e  budow l.  P e ry fe r je  K r a k o w a :  D o 
m y m u r .  i w s p a n ia ł e  p a rc e l e .  To s ą  k u 
pna  k o rzy s tn e  i n a b y ć  je  m o żn a :  K r a 
ków,  Z w ie rzyn iecka  8, m. 1. 3 636
Dom jed n o ro d z in n y  z  o g ro d em  w P r ą d 
niku . Dom 5 p o k .  z dużym og ro d em  
o wocow .  Dom 11 pok . ,  ł ad n y  ( m i e s z k a 
nie w o ln e ) .  Dużo p a rc e l  bu dowl . ,  s p rz e 
d a :  K ra k ó w .  Z w ie rzyn iecka  8, tn.  1.

__________ Kunin__________
M a s z y n ę  do sz yc ia  k u p ię  n a ty c h m ia s t .
Kraków,  Z w ie rzyn iecka  9, m. 1.
P ł a s z c z  zirt iowy d la  16- le tn ie g o ,  kupię.  
K raków .  Z w ie rzy n ieck a  9. m. 1.
K l u b  s k ó rz a n y  kup i Kraków,  św.  M a r 
k a  19,  ró g  F io r j a ń s k i e j .  Tapicer .
Kupuję  a p a r a t y  fo to g r a f i c zn e ,  k r y s z t a 
ły,  ob razy  do b ry ch  m a la rz y ,  s r e b r n e  n a 
k ryc ia ,  zegarki* m ar k o w e ,  fu tr a ,  o raz  
ró żne  uż y w a n e  rzeczy . Krakó w -P o d g ó 
rze .  Z a m ojs k iego  69, m. 6 .  2 244
Sza fę p a k o w n ą ,  o r a z  wózek d z iec ięcy ,  
z a ra z  (kupię.  Zgł. :  Goniec Krak .,  K r a 
ków. „Nr.  3 8 6 0 " .
K u p u j e  z a  g o tó w k ę  u b ran ia ,  p łaszcze,  
sp o d n ie ,  m a r y n a rk i .  Kraków , S t a ro w iś l 
na  80.  Sklep.  Tel.  185-25 . 6 267
S r e b r o  s t a r e  k u p u je  K raków ,  Grod zka  
60 . sklep ,  lub Grodzka  2,  m. 9.  90 9
S r e b r a  s t a r e  k u p u ję .  K raków ,  ul.  St ra -  
dotn 25.  m. 9,  o f icyn y. 9 1 1 8
D y w a n y  p e rs k i e ,  to n a s z a  s p e c j a ln o ś ć .  
Komis.  Kraków,  S t a ro w iś ln a  33.  301 5
S r e b r o  s t a r e ,  p o ł am a n e ,  o r a z  fasonow e ,  
k u p u je  i p ł a c i  n a jw y ż sz e  ceny  F i rm a  
G a jew sk i,  Kraków,  u l .  S t a ro w iś ln a  26.  
M a s z y n ę  do szycia ,  kupię .  Zg łosz. :  Go
niec  Krak. ,  K r a k ó w ,  „N r .  3 7 5 6 " .
K u p ię  fut ro ,  łapki ,  mogą  być p o d n i sz 
czone.  Oferty ;  Goniec Krak .,  Kraków,  
„Nr.  3 7 7 1 " .
Kupię dla k l ie n t a :  u b r a n i e ,  j e s io n k ę ,  

! p a lt o ,  lu b  fu tro .  K raków ,  S t ra d o m  19. 
! Kupno  —  Sp rzedaż .  3900

Kupię dla k l i e n t a :  z e g a re k ,  p i e r ś c io n e k ,  
ko lczyki,  branzoletikę.  K raków ,  S t ra d o m  
19. Kupno —  Sprzed aż .  3901
Za g o tó w k ę  k u p u j e m y :  ki l imy, f i r a n k i ,  
kapy , k ry sz ta ły ,  p o r c e l a n ę ,  ob razy ,  t o 
rebk i  d a m s k ie  i tp.  Kupno —  Sprzed aż .  
Krakó w, S t ra d o m  19. 390 2
Z ęgark i n a  r ę k ę  i k iesz o n k o w e  k u p u je  
za g o tó w k ę  s k l e p  S t a ro w iś ln a  80.  
A p a r a t y  f otog r . ,  g r am o fo n y  płyty ,  har  
tno nje  k u p u je  s k le p :  S t a ro w iś l n a  80.  
U b r a n i a  o r a z  w sze lk ą  g a rd e r o b ę  m ęsk ą  
d a m s k ą  i d z ie c i ęc ą  k u p u je  sk le p :  S t a 
r o w iś ln a  80,  t e l .  185-25 .  3 932

Sprzodaż
W ó z e k  „ K o n k o n "  gł ębok i,  g r a n a t o w y ,  
u żywany,  o r a z  p e le r y n ę  d e szczo w ą  d a m 
ską ,  s p rz e d a m .  K raków ,  D ł u g a  14 5,11. p. 
M a s z y n ę  do s zy c ia ,  k r y tą ,  s p rz e d a m .  
Krakó w, Z w ie rzy n ieck a  9, in.  1. 3647
M a s z y n ę  do sz y c i a ,  p ie rw sz o rz ęd n ą ,  t a 
nio sp rz e d a m .  K raków ,  Bożego Ciała  
31,  m. 7.  304 6
Fi rma S t .  C h w l l k o w s k l  Z ak ład  z e g a r 
m is tr zow sk i  pod Arkadami,  Kraków.  Kra
k o w s k a  1, p o l ec a :  b i żu t e r j ę ,  wyrob y s r e 
b rn e  i  ró żn e  p rak ty c z n e  up om in k i ,  oraz  
w y k o n u je  w sz e lk i e  n a p ra w y  zegarków .  
W ó z e k  d z ie c ięcy  gł ębok i,  w dob rym  s t a 
nie,  t an io  sp rz e d a m .  Kraków,  Sz lak  17, 
m. 5,  II. p. 3S56
W e l o n y  o raz  w sze lk ie  a r t y k u ł y  ś lu bne :  
Kraków,  S t a ro w iś ln a  3 7 .  U p inan ie  w e 
lonów n a  m ie jscu .  1048
N a k r y c i a  s to ło w e ,  s re b r n e ,  p l a t e ro w e  i 
a lp a k o w e .  n i e r d z e w n e ,  p o leca  f irm a Ga
j ew sk i.  K raków ,  ul.  S t a ro w iś ln a  2 6 .  . 
F i r m a  » jub il e rs ko-zega rm is .t rz ow ska  J. 
G a jew sk i.  Krakó w, ul .  S t a ro w iś ln a  26,  
p o l ec a  b i żu t e r j ę ,  ró żn e  p r a k t y c z n e  w y 
roby  s re b rn e ,  o r a z  p rzy jm u je  r e p e r a c je  
zeg ark ó w .  3 0 2 7
S p r z e d a m  k a ja k - s k ł a d a k .  W iadom ość :  
Kraków , J a g i e l lo ń s k a  9 m. 4 od 15— 17 
lub te le fo n  202  65. 3150
S p r z e d a m  ro w e r  wyśc igowy L a ngnera ,  
a p a r a t - l u s t r z a n k ę  m a ło o b raz k o w y ,  ś w i a 
t ło m ie rz  e le k t ry c z n y  i 40 płyt .  Kraków, 
T opo lowa  3 6 /6 .  3151
W ó z ek-au tk o  „K onK on"  w dobr ym s t a 
ni e s p rz e d a m .  Kraków, S e n a c k a  13, 
dzwonek  n a  p raw o .  316 4
W ó z e k  głębok i,  Konkon, au tk o ,  s p o r t o 
wy, l a lkowy,  w y p raw k ę ,  łó żeczko ,  s w e 
t e rk i ,  p a ja c y k i ,  gum y do wóz ków ,  s p r z e 
d am.  Kraków,  Zybl ik iewicza  5 ,  m. 46.  
S p r z e d a m  o k a z y jn i e  a lbum  znaczków 
p o lsk ich  i G e n e r a lg o u v e r n em e n t .  o r az  
P r o t e k t o r a t .  Kraków,  L imanow sk iego  
35, m. 1, godz.  18 .36— 4 9 . 3 0 .  3221
Do s p r z e d a n i a :  Okazyjnie  s ukn ia  l n i a 
na ,  m ar k i ze lo w a  g r a n a t o w a ,  m a k a t a  
ł a d n a ,  s z ac h y ,  b i la rd .  Kraków,  S t a ro 
wiś ln a  14, m. 9,  III.  p. 3 222
S p r z e d a m  z a ra z  m asz y n ę  do szyc ia ,  
k r y tą ,  mebel.  Zg łoszen ia :  K raków ,  J ó 
ze f iń sk a  3, m. 2. 326 0
M a s z y n ę  k r y t ą  S inge ra ,  .mało u żywaną ,  
s p rz edam  n a ty c h m ia s t  t an io .  K raków ,  ul .  
K r a k o w s k a  3 9 .  m. 73  o f ic y n a .  3938 
D e n t y s t y c z n y  fo te l ,  w p ie rw sz o rz ęd n y m  
s ta n i e ,  o k a z y jn i e  do s p rz e d a n ia .  Zgł. :  
Goniec  Krak .,  Krakó w, „ N r .  3 7 8 3 " .  
F u t r o  m ęsk ie  i d am s k ie ,  s ea l sk ij i  i in
ne.  sp rz e d a m .  K ra k ó w ,  Długa 49. m. 2. 
K r e d e n s  po k o jo w y ,  o r a z  ku chenny ,  s z a 
fę.  łóżka  k o m p le tn e ,  sa lo n ik ,  o k a z y jn i e  
sp rz edam .  Kraków.  K ra k o w sk a  26 , m. 2. 
W y p r a w k a  dzie c ięca ,  w a g a  5 kg ,  s e rw is  
n a  owoce ,  k a w ę ,  z a s t a w a  s to ło w a  6 o- 
sób  s r e b r n a ,  g r ze jn ik  e le k t r . .  po duszka  
e le k t ry c z n a ,  o b r u s  To ledo ,  inne  tan io  
sp rz edam .  K ra k ó w ,  Szlak 17, m. 5, 
II p i ę t r o .  385 9
S z a f ę  k o m b in o w an ą ,  o r ze c h  k a u k a zk i ,  
o k a z y jn i e  sp rz e d a m .  K raków ,  Z a m o j 
s k ie go  69 . m. 1. 387 4
S r e b r o  12-osob.,  k o m p le tn e ,  w  p i ę k n e j  
k a sec i e ,  sp rz e d a m .  Kraków, pl .  Groble 
20.  m. 6. 387 5
S i n g e r a  m asz y n ę ,  k ry tą ,  w  dobrym s t a 
n ie  s p rz e d a m .  K raków ,  K a lw a ry js k a  
39.  m. 13,  of. p.  388 2
T a p c z a n  nowoczesny ,  s p rz e d a m .  K r a 
ków,  M io dow a  3 5 ,  m . 12. 3898

F u t r o  p e r s k i e ,  l e a l s k i n o w e  i m ąsk i e ,  
o k a  ry j  nie sp rz e d a m .  K raków ,  ś w .  Krzy
ża 16.  m. 14, p a r t e r .  3883
U b r a n i e  ijasne,  w  dob rym  s t a n i c ,  na 
wyso k iego ,  szczupłego, z p i e r w s z o r z ę d 
nego  m a t e r j a łu .  m o d n e ,  o k a z y jn i e  s p rz e 
da:  'Kraków, S t a ro w iś ln a  64,  m. 8. 
W ó z e k - A u t k o ,  lu k su so w y ,  r a  łoży skach  
ku lkowych ,  s p rz e d a :  Kraków,  ul.  św.
S e b a s t j a n a  16,  m . 28,  p r a w a ,  of ic.  
II.  p. ,  ga nek .  3 906
M a s z y n ę  do sz yci a ,  k r y j ą  Singer,  w 
p ie rwszo  rzędnym  s t a n i e ,  o k a z y jn i e  
sp rz e d a m .  Kraków,  u l .  S z e ro k a  36. m. 7. 
Z a r z u t k a  m ę s k a ,  e le g a n c k a ,  w p i e r w s z o 
rzędnym  s t a n i e ,  do s p rz e d a n ia .  Kraków,  
Wielop ole  10,  <m. 16 , II of ic. ,  I. p.  
W ó z e k  sportowy* ładny ,  c e r a t k a  ozdo bna , 
n ik lo w y ,  t a r c z o w e  ko ła ,  sp rz e d a m .  Kra- 
ków-Dębnrk i,  M adal ińsk iego  3,  m. 5. 
H a r m o n i a  Paolo S op rani,  120 basó w ,  z 
r e g i s t r e m ,  do s p rz e d a n ia .  K ra k ó w ,  Ry
nek P o d g ó r s k i  L2, m . 22.  ofic.  na  lew o.  
K i l i m y ,  kry sz t a ły ,  zeg ark i ,  p ie r ś c io n k i ,  
o b razy ,  t o r e b k i  d a m s k ie ,  t e c z k i ,  f i r a n k i ,  
g a rd e ro b ę  m ę s k ą  -i d a m s k ą ,  po l ec a :  
Kupno —  Sprzed aż ,  Krakó w, S t r a 
dom 19. 392 2
F o r t e p i a n ,  pe łn o p a n c e rn y .  P e t ro f f  i z a 
gran iczne  p ian ino ,  ba rd zo  tan io  s p rz e 
dam. Kraków, J a g i e l lo ń s k a  10, m. 6. 
M a s z y n ę  k ry tą ,  S in g e ra ,  sp rz e d a m .  K r a 
ków,  ui.  Blich 6,  m. 13.  3937
W ó z e k  głęboki,  s p o r to w y ,  l a lk o w y ,  ł ó 
żeczko ch ro m o w e  i l a k i e r o w a n e ,  s p r z e 
d am.  Krakó w, Z yb l ik iewicza  5.  tn.  39.  
P a te f o n  e le k t ry c z n y  zmien ia cz ,  do s p r z e 
d an ia .  K raków .  A u g u s t ja ń s k a  30, m . 7 .  
Do s p r z e d a n i a :  lo d ó w k a  dom owa ,  p o 
d uszki,  podu szki  r o zc h a ro w e ,  naczyrrle 
k u c h e n n e .  K ra k ó w ,  S t a ro w iś ln a  95.  m. 
19. go dz ina  9— 14. 1846
S p r z e d a m  ok azy jn ie  p a te fo n  elefctr .  ( sza
fir) ,  Kraków,  G a rb a rs k a  4, m. 5. 3 273
M a s z y n ę  Singe ra .  k ry tą ,  w ba rd zo  d o 
brym  s ta n i e ,  o r az  sk rz y p c e  k o n c e r to w e ,  
z eg ar ,  t an io  s p rz e d a m .  Krakó w, ul .  św. 
S e b a s t j a n a  30.  ra. 6  3786
F o r t ę p i a n  W ir tha,  k r ó tk i ,  w ba rdzo  d o 
brym s ta n i e ,  do sp rz e d a n ia .  Krakó w, 
ul* S a l w a to r s k a  3 5 ,  m. 1. od 14— 16. 
S p r z e d a m  p ian in o  z p ły tą  m e ta lo w ą ,  
s ta n  p ie rw szo rzęd n y ,  d ywan  3 . 5 X 3 .5  m, 
śl i czny,  lu st ro ,  w s z y s tk o  t an io  do na- 
ó y c i a .  W iadom ość :  Kraków,  Dietl a 47,  
tn. 6.  Drozdow. 3348
K o r k o w c e ,  Nr. 36,  beżowe,  s w e te r  b i a 
ły, sam odz ia łowy,  sp rz e d a m .  Kraków,  
Zybl ik iewicza  5, 10 schody ,  m. 153 . 
W ó z e k  dz iec ięcy ,  g łębo ki,  „ K o n k o n "  1 
r o w e rek  o 3 kó łkach ,  sp rz e d a m .  K ra 
ków, Al. 29 L i s to p a d a  4 5 a .  m. 3.  339 5
M a t e r a c e  z w lós ia .  t r aw y  m o rs k i e j ,  
s p rz eda :  Kraków,  św. M ark a  19, róg  
F lo r i a ń s k ie j ,  p r a c o w n ia .  3401
F o r t e p i a n y ,  p i a n in a  —  sprz edaż ,  kupno , 
zm iana .  —  Skład fo r t e p ia n ó w  Heleny 
Sm ola rsk ie j ,  Kraków,  S ł a w k o w s k a  4. 
U b r a n i e  po p ie l a te ,  na ś re d n ie g o ,  b r y 
czesy  p o p ie la te ,  sp o d n ie  g ran a to w e ,  
pumpy, na średn iego ,  o r a z  fu tro m ę 
skie.  t an io  s p rz e d a :  Kraków, K o c h a 
n o w sk ie g o  2. m, 2. 3581
F u t r o  pe rs k i e ,  luźne,  o r a z  z ł apek  p e r s 
kich,  b łam  tchórze  i n u t r i e ty ,  koskjum 
g r a n a to w y ,  n a rz u tk ę  d a m s k ą  czarną ,  
o k a z y jn i e  t an io  s p rz e d a :  Kraków,  Ko
ch a n o w s k ie g o  2, m. 2. 358 2
O b r a z y  wybi tnych  a r t y s tó w  w  wielk im  
wy b o rze  —  n a jp r z y s tę p n ie j s z e  ceny .  Wa- 
wr zecki .  Kraków.  W iś ln a  9.  —  S prze 
daż. kupno ,  ocena .  563 6
O b r a z y  na jl e p szy c h  a r t y s tó w  po lsk ich ,  
W aw rzeck i ,  K raków .  W iś lna  9 .  S prze 
daż,  oc e n a ,  ku pno.  5 6 3 7
O b r a z y  —  sprz e d a ż ,  kup no , f ac h o w a  bez 
p ł a tn a  o cen a .  Krakó w, ul .  Ł o bzow ska  6. 
Salon o brazów .  8954
P a t e f o n  e le k t ry c z n y  s zw ed zk i,  zm ien ia cz  
dużych , m ałych  pł y t  sp rz e d a m .  Kraków,  
F l o r j a ń s k a  15. to .  4, godz iny  dowolne .  
T a p c z a n y ,  o to m a n y ,  m a t e r a c e ,  s p r z e d a 
je Krakó w. K ra k o w sk a  29 . Tap ice r .  6 5 9  
F o t e l ,  łóżk o , t ap c z a n y ,  o to m a n y ,  m a 
te r a c e  s p r z e d a j e  S iw ek,  K raków ,  K r a 
k o w s k a  29 . 908
P i a n i n o ,  Tortepian,  z a g ra n i c z n e j  m ark i  —  
s p rz e d a  b.  o k azy jn ie  K raków ,  S t a ro w iś l 
na  12.  m. 22,  o f ic yny .  226 2
M a s z y n y  do p i san ia ,  l ic zen ia ,  k a s y  k o n 
tro lne ,  ro lk i  p a p ie r o w e ,  s p rz e d a j e  J u 
liusz Hecker ,  Krakó w, L im anow sk iego  
52 . (Podgórze).  Teł.  174-81.  245 9
M a s z y n y  i p rzybory  b iu ro w e.  Sp rzedaż  —  
Kupno. Agen tu ra  H and low a ,  Gołęb io w sk i-  

I R a ta l s k i ,  Krakó w, św. M a rk a  2 7 .  Te- 
i lefon 186-06. 2686

Kilimy, dywany  t an io  s p rz eda  Komis.  
Kraków,  Pl. Dom in ik ańsk i  4. 2 812
Sr e b rn e  n a k r y c i e ,  s to ło w e ,  s z eśc io  i 
dw u n a s to -o s o b o w e  w p i ęk n e j  ka s ec i e ,  
o k a z y jn i e  s p rz e d a m .  K raków .  S t ra dom  
25  m 9. 2 8 3 7
S p r z e d a m  o k a z y jn i e :  s z a f ę  k o m b in o w a 
n ą ,  s e r w a n tk ę ,  b ib li o te k ę ,  b iu rk a ,  łóż
ka,  t ap c z a n ,  p o r c e l a n ę ,  s i a t k i ,  ob razy ,  
Kraków.  K r a k o w s k a  35. Kupno  —  s p rz e 
daż m eb li .  3 0 6 5
C i e l a k i  c z a rn e ,  p i e rw s z o rz ęd n e ,  bard zo  
ładne ,  u b r a n i e  c ie m ne ,  ż a k ie ty ,  s u k ie n 
ki,  bluzki ,  t re n c z  na  p rze ró b k ę ,  s p rz e 
dam.  K raków-Podgórze ,  B e d n a r sk a  20, 
m. 8, oficyny.  Oglądać od 7 -e j  wieczór.  
S p r z e d a m  tan io  fo r te p ia n ,  do na uk i,  lub 
wyp oż yc zę .  Kraków,  Miodo wa 9, m. 14. 
P ł a s z c z  damsk i ,  fu te r k o  dz ie c ięce ,  la t  
2 — 4, o k a z y jn i e  sp rz e d a m ,  K raków ,  
Blich 9, m. 10.  3432
C y g a r n i c z k i  szStlane, b r ąu o w e  (o ra nż )  
b ia łe  i ko lo ro w e  d o s t a r c z a  h u r to w n ia  R. 
j ę d r z e jo w s k i ,  Kraków, F l o r j a ń s k a  29. w 
p o dwórcu .  3513
S p o r t o w y  w ffzek w dobrym  s t a n i e  do 
s p rz e d a n ia .  W ia d o m o ść  u  dozorc y  od 
godz. 2- g ie j  do 5-te j  popo łudniu .  K r t -  
ków, ul .  Kośc iuszki (G la t z e rs t r . )  58.  
S p r z e d a m  fut ro  k ry m s k ie  modne  i l is a 
s re b rn e g o ,  w s z y s tk o  s ta n  p i e r w s z o r z ę d 
ny, K r a k ó w .P o d g ó r ze ,  u l .  J ó z e f iń sk a  1,
1 p.,  m. 5b.  3 5 1 9  
K l u b  sk ó rz a n y ,  2 fo te le ,  k a n a p ę ,  w y 
godny ,  po rząd n y ,  s p rz e d a  M a rk a  19. 
ró g  F i o r j a ń s k ie j ,  Kraków,  Sklep.
F u t r o  sc a l s k in o w e .  do b rze  u t rz y m an e ,  
na wysoką , n a ty c h m ia s t  do s p rz e d a n ia .  
Kraków.  W ia d o m o ść  t e le f.  pod Nr. 2 7 0 7 7  
od 9 do 12. 352 7
K i l i m ,  r ę c z n a  ro b o ta ,  2 . 5 0 X 3 . 5 0 ,  do 
s p rz e d a n ia ,  Kraków , P ra żm o w sk ie g o  2 7 / 3  
M a s z y n ę  kry tą ,  Singera  i p ian ino ,  s p r z e 
dam. Kraków.  K ie le c k a  30. p rze c z n ic a  
Mogil sk ie j ,  d zwonek  dozorcy . 3551 
F o r t e p i a n ,  k u c h n ia  że l . ,  s a n k i ,  k ro sn a ,  
bt;ty,  do sp rz e d a n ia .  Krakó w, F a ł a t a  11, 
m ie szk .  34,  godz.  1— 4. 3 5 6 5
S y p i a l n i a  mało u ż y w a n a  do s p rz e d a n ia .  
Krakó w, Rakow ic e .  ul .  F.  Żw irk i 125. 
F o x t e r r ! e r ,  o s t r o w ło s y ,  r a s o w y  p i e se k ,
2 m ies ię czny ,  do s p rz e d a n ia .  Kraków , 
Urz ędn ic za  46,  m. 10.  375 0
O w c z a r k i  a lzack ie  (wilczk i) ,  p ięk n e ,  
ośmio ty g o d n io w e  okazy  s p rz e d a m .  K ra 
ków. K a n o n ic za  15,  m. 10,  o d  11— 19. 
W ó z e k  sp o r to w y ,  g łębok i ,  k o rzy s tn ie ,  
s p r ?edam . K raków .  Kośc iuszki  56.  m. 3. 
W ó z e k  sp o r to w y ,  o k a z y jn i e  sp rz e d a m .  
Kraków,  Zi e lo na  20. m. 1. 359 0
W ó z e k  sp o r to w y ,  do s p rz e d a n ia .  K ra 
ków,  S t a ro w iś ln a  29,  m. 15.  359 5
W a n n ę  e m a l jo w a n ą  z p i e c e m  na  w ę 
gle,  k o m p le tn ą  do ł az ienk i,  u b ran ie  
b rązow e ,  n a  szczu p łeg o ,  m at .  a n g ie l sk i  
p r im a ,  t an io  sp rz edam .  Zg łosz. :  Goniec 
Krak. ,  Krakó w, , ,Nr.  3 5 9 7 “ .
M a s z y n k a  do l ic zenia ,  sz w e d z k ie j  m a r 
ki,  do s p rz e d a n ia .  W ia d o m o ś ć :  Goniec 
Krak .,  Kraków,  „ N r .  3 6 6 7 " .
K o ł d r y  piękne ,  sp rz e d a m .  Kraków,  ul.  
Orzeszkowej 4, m. 9. 366 9

H a r m o n i a ,  120 basów,  pi ęć  r eg i s tr ów ,  
do sp rz e d a u ia  o k azy jn ie .  W ia d o m o ść :  
Kra ków , Brzozowa  12, m. 2.  37 62
T r e n c z  męsk i ,  w dobrym s ta n i e ,  u b ran i e  
z m at .  b ie l sk ie go ,  r&glan jes ionkę ,  b u 
ciki  m ęsk ie ,  zam szo w e  41 , sp rz e d a m .  
Kraków. S t a ro w iś ln a  86,  m. 3.  3789
S y p i a l n i ę  po d w ó jn ą ,  s k ro m n e  w y k o n a 
nie,  duża s z a f a  na u b r a n i a ,  l u s t ro ,  2 
s zafk i  n o cn e  i k o m oda ,  k u c h n ia  z p rzy 
rządam i  gosp .,  6 lo je  s z k la n e  do g o t o 
w an ia ,  do s p rz e d a n ia .  Od godz. 12— 14
1 od godz. 17,  w s o b o tę  od 13, w n i e 
dzielę od godz. 11.  Krakó w, Niirnberg- 
s t r a s s e  25,  m. 1. 379 5
2 u b r a n i a  m ęsk ie ,  g r a n a t o w e  i j asn e ,  
j ed e n  Kodak —  a p a ra t  f i lmowy 6 - 9  
Ze iśs -Tessa r ,  do s p rzed an ia .  Od godz. 
12— 14 i od  godz. 17,  w s o b o tę  od godz . 
13,  w n ied z i e lę  od godz. 11. Kraków,  
N u r n b e r g s t r a s s e  25,  m. 1. 379 6
M a s z y n ę  „ S i n g e r a " ,  k ry tą ,  sp rz e d a m  
tan io ,  w bard zo  dobrym 6-tanie.  Kraków,  
S k a łeczn a  1, m. 3. 3 806
Fu t r o  s e a l s k in o w e ,  pi ękne ,  m o d n e  z 
na jl epszych ,  m ark o w y c h  skór,  o r a z  l is  
n ieb ie sk i,  w y ją tk o w o  pi ękny  i duży 
okaz ,  do s p rz e d a n ia .  K raków ,  ul. Szlak  
18. m. 8. , 382 5
M a s z y n ę  „ S i n g e r a " ,  k ry tą ,  w dob rym  
s t a n i e ,  s p rz e d a m .  Kraków,  Szlak 8 11. 
M a s z y n ę  b i u ro w ą  „ U n d e r w o o d " .  o raz  
futro p e r s k i e ,  t an io  sp rz edam .  Kraków. 
Dietl a 97,  m. 11,  II. p .  3668
J a d a l n i a  i m eb le  s k ó rz a n e ,  do s p r z e 
da n ia .  Te lefon  Nr.  332 -97 .  3 682
S p r z e d a m  sk le p  spo ż y w c z o - re jo n o w y ,  
lub odda m w dz ie rżaw ę  w Podgórzu. 
Oferty złożyć w Gońcu Krak .,  Kraków,  
„Nr.  3 6 8 9 " .
K i l i m  pe rsk i ,  w ie lk o ś c i  ś r e d n ie j ,  s p rz e 
dam. Kraków. W ro c ła w s k a  39. m. 5. 
S p r z e d a m  wózek dz ie c ięc y ,  b a rd z o  ł a 
dny, g łębo ki.  W ia d o m o ść  u  doz orc y :  
Kr aków,  Sobi esk iego  19, m. 4.  3 736
F o x t e r r ł » r ,  o s t ro w ło s y ,  rasow y ,  s z cz e 
n iak  2-miesi ęczny ,  do s p rz e d a n ia .  K r a 
ków,  Urz ę d n ic z a  48, m. 10 3751
Ł ó ż e c z k o  dziec . ,  s p rz e d a :  Kraków,  św. 
M ark a  19, róg  F io r j a ń s k i e j .  Sklep.  
Ł ó ż e c z k a  d z ie c ięce ,  dwa  że lazne ,  biało 
e m a l jo w a n e  z s ia tk a m i ,  w  b a rd zo  d o 
brym s ta n i e ,  do s p rz e d a n ia .  Oglądać 
między  g o d z in ą  14 a 15,  ul. Kośc iuszki  
56,  p a r t e r .  37 60

Matrymonialne
P a n n a  l a t  31,  p rzy s to jn a ,  ś re dn ie  wy
k s z ta ł ce n i e ,  s a m o d z ie ln a ,  w łaśc ic ie lk a  

re a ln o ś c i ,  m a t e r j a ln l e  n iez a l eż n a ,  pozna  
pa n a  ba rd zo  k u l tu ra ln e g o ,  p ięknego  c h a 
r a k t e ru ,  z wyższem  w y k sz ta łc e n ie m .  Cel 
mat rym .  Se p a ro w a n i  i rozw ie dzen i  w y 
kluczeni .  Zgłoszenia :  Goniec Krak .,  K r a 
ków. „N r .  2 7 8 0 " .
Komu s m u t n o  i źle.  n iech  pozna  p a n ie n 
kę.  b rzydką ,  a le  miłą,  z c h a ra k t e r e m  
Cel matTym. Zgł. :  Goniec Krak .,  Kraków. 
„N r .  2 9 4 6 " .
A u t o - m o n t e r  lat  40 ,  s z a ty n ,  w z r o s t  ś r e 
dni,  j edyn ie  ty lko  z b r a k u  czasu  tą d r o 
gą s zuka  w dow y od l a t  27 do 35 , lub 
rozw ódk i.  Cel m at ry m .  Oferty :  Goniec 
Krak .,  Kraków, „Nr.  2 6 6 6 " .  
I n t e l i g e n t n a ,  w a r to ś c io w a ,  nieza leżna ,  
l a t  39 .  7. w łasuem  m ie szk an iem ,  pozna 
p an a .  Cei m a łż e ń s tw o .  S p raw ę  t r a k t u j ę  
po w a ż n ie .  Anonim y do kosza,  z g ło sz . :  
Goniec Krak. ,  Kraków,  „Nr.  2 8 6 8 " .
M i ła  i p r z y s to jn a  b r u n e tk a  la t  3 0 ,  z w ł a 
snym m ie szk an iem ,  p rag n ie  tą d ro g ą  p o 
z n a ć  pana  na  s ta n o w is k u ,  do la t  4 5 .  w 
celu  m at ry m .  Zg l. :  Goniec Krak .,  K r a 
ków,  „ N r .  2 9 1 7 “ .
P o z n a m  m atry m .  z g ra b n ą  pa n ią ,  gospo
d a rn ą ,  d o m ato rk ę ,  e w t l .  p r a c u j ą c ą  w 
h a n d lu ,  lu b iącą  dzieci  —  n a w e t  co w 
życiu dużo p rze s z ła  n ie  ze s w o je j  winy . 
F o to g ra f je  mil e w id z ia n e  i zw ro tn e  pod 
s łowem ho noru .  N ieanonitnowe zgłoszenia  
do Gońca  Krak .,  Kraków,  „Nr.  2 9 4 2 “ . 
P a n a  zawod u wolnego , i n te l ig en tn ego ,  
zd ecy d o w an eg o ,  od 25— 30 la t ,  pozna
22 - le tn ia ,  in te l ig e n tn a ,  n i eb rz y d k a ,  n ie 
b iedna ,  w celu m at ry m .  Zgl. :  Goniec 
Krak. ,  Kraków.  „ N r .  2 9 6 6 " .
P a n n a  w śre d n im  wieku, g o sp o d a rn a ,  
p r a c o w i t a ,  p rzy s to jn a ,  s z a ty n k a ,  ś re d n ie  
wyk sz t a ł c e n ie ,  o dobrem , miłem u s p o 
sobieniu ,  sa modz ie lna ,  poz na  p a n a  z ró w 
n o w ażo n eg o ,  dob reg o  s e rc a ,  do la t  42 ,  
może być f ac h o w ie c .  Cel m a t ry m .  Po
wa żne  zg ło szen ia  k i e r o w a ć :  Goniec Kra
kowski ,  Krakó w, „ N r .  3 1 1 9 " .  .
K a w a l e r ,  1. 40,  zdrowy m o ra ln ie  1 f i 
zyczn ie ,  s zczup ły ,  wys.  170, c ie m ny  
blond, a r c h i te k t ,  w sp ó łw ła śc i c ie l  p l a 
c ów ki  p rze m y s ło w e j ,  m ie s z k a n i e  w K ra 
kowie,  s a m o tn y ,  t ą  d rogą  p rag n ie  p o 
zn a ć  żon ę -p rz y ja c ie la  k tó ra b y  wbrew
dz is ie js zym  zwycza jo m  u z n a w a ła  wolę 
mężczyzny, o p a r t ą  na w z a jem n y m  z a u 
fan iu .  P a n ie ,  k tó re  p o s i a d a j ą  s z la c h e 
tn e  s e r c e  i poziom in te l ek tu a ln y ,  z d ro 
we. do la t  40,  n i e  s zczup łe ,  s i e r o ty  
i w dów ki  bezdzfe tn e ,  n iew y k lu czo n e ,  r a 
czą  ł a s k a w ie  o d p i sa ć  rzeczowo,  z a ł ą c z a 
j ą c  fo to g r a f i ę  z w r o tn ą  do Gońca  Krak .,  
Kraków,  „N r .  3 7 9 2 " .
2 3 - le t n t ,  b r u n e t ,  c z a rn o o k i ,  wzTost Śre
dni, zawód  b ran ż a  g a s t r o n o m ic z n a ,  n i e 
zale żny, p o zn a  pannę ,  do l a t  20 -s tu .  ze 
s fe r ku pieck ich ,  w ce lu  m a t r y m .  Zgł. :  
Goniec  Krak.,  K ra k ó w ,  „ N r .  2 9 1 k " .  
K a w a l e r  lat  33.  p rzy s to jn y ,  m a ję tn y ,  bez 
na ło gów ,  a b s o lw e n t  s zko ły  z a w o d o w ej ,  
k o l e j a rz ,  z  b r ak u  cz asu  p o sz u k u je  t ą  
d rogą  pann y lub b e zdzie tn e j  wdowy, do 
l a t  27 ,  p o d o bnych  za le t ,  n a j c h ę t n i e j  ze 
s fe r  h an d lo w y ch .  Cel m a t ry m .  Dyskrec ja  
z a p ew n io n a  i w y m a g a n a ,  po ś red n ic tw o  
wy k lu czo n e .  Ł a s k a w e  zg ło szen ia  m ożl i
wie z f o to g r a f i ą ,  M k tó re j  z w ro t  ręczę ,  
do Gońca Krak .,  Krakó w, „Nr .  2 9 7 7 " .  
D l a  m o j e j  s io s t r y ,  p a n ie n k i  l a t  24,  ł a 
dnej,  d ość  w y so k ie j  i zg ra b n e j ,  miłe j  
i w e so łe j ,  zdolne j i p r a c o w i t e j ,  s zukam  
to w a rz y s t w a  p a n a  k u l tu ra ln e g o ,  k a w a 
l e r a ,  zdo lnego . ch ę tn i e  po V .  S. H. 
(w sp ó łp ra c a ) .  Sprawę  t r a k t u j ę  pow ażnie  
i d y sk re tn ie .  Cel m a t ry m .  Z gł oszenia  
n i ea n o n im o w e :  Goniec Krak .,  Kraków,  
„N r .  3 1 3 2 " .
S e p a r o w a n y ,  b r u n e t  l a t  49,  poszuku je  
s e p a ro w an e j ,  w d ęw y  lub  p a nny  do l a t  
45 .  J e s t e m  s am odz ie lnym  p r ze d s i ęb io rcą  
w K rakow ie .  Cel m at ry m .  p o w a ż n e  zg ło 
sz en ia  dó Gońc a  K ra k o w sk ie g o ,  K ra 
ków,  „Nr.  3 14 0 ‘\
2 4 - l e t n l ,  w eso ły ,  in te l ig en tn y ,  n a ' p o s a 
dz ie,  po zna  p a n ie n k ę  do la t  18,  milą,  
in te l ig e n tn ą ,  g o s p o d a rn ą ,  w c e lu  m a 
trym. P i e rw sz e ń s tw o  p a n ie  m ie j sco w e.  
Zgłoszenia  p roszę  k ie ro w a ć :  Goniec K r a 
k o w s k i ,  Kra k ó w ,  , ,Nr. 3 3 1 2 " .
B a r d z o  p rzys to jn y ,  zamożny , dobrze  zbu
dowany ,  d o k tó r ,  pozna  m at ry m .  p a n ią  

o k o ło  la t  30,  o p o d o bnych  w a lo ra c h .  
Zg łoszenia  do Gońca  Krak o w sk ieg o ,  K r a 
ków,  „Nr .  3 2 5 7 F " .
W d o w i e c  l a t  47,  p r zy s to jn y ,  ene rg iczny ,  
dobry  fachow ie c ,  p r a c u j e  ■—  pozna  p a n n ę  
lub  w d o w ę  do l a t  40,  uczc iwą ,  z wta- 
snetn m ie s z k an ie m .  Chętn ie  k raw c o w ą .  
Cel m a t r y m .  Zgł. :  Goniec Krak ..  Krakó w, 
„ N r .  3 3 7 6 " .
K u l t u r a l n e g o ,  w a r to ś c io w e g o  p a n a  z c h a 
r a k t e r e m ,  w  ś re d n im  wieku , p r a g n ie  p o 
zna ć  n a u c zy c ie lk a ,  m iła ,  z g ra b n a ,  e l e 
gan ck a ,  g o s p o d a rn a ,  s a m o t n a ,  m a ją c a  
w sze lk ie  d a n e  na  d o b rą  żonę .  Cel m a 
t ry m .  Zgł. :  Goniec  .K rak o w sk i,  Kraków,  
„N r .  3 5 3 2 " .
K a w a l e r ,  sz a ty n ,  wysok iego  w zros tu ,  
l a t  34 ,  wyższe  w yk sz t a ł c e n ie ,  p o z n a  p a 
n i ą ,  b lo n d y n k ę  lub  s z a ty n k ę ,  m a t e r j a ln i e  
n iez a l eż n ą .  Cel m a t r y m .  Zg łoszen ia  m o 
ż liwie  z f o to g r a f j ą  do Gońca  K ra k .,  K r a 
ków,  „ N r .  3 6 6 6 “ .

B l o n d y n k a  z b r a k u  to w a rz y s tw a ,  pozna  
pana  m iłego , n iez a l eż n e g o ,  z ak ad .  w y 
k s z ta łcen iem ,  do la t  45.  Cel m at ry m .  
Zgł . :  Goniec Krak .,  K raków ,  „N r .  3 3 8 1 " .  
S e p a r o w a n y  P o l a k  l a t  53,  p o s z u k u je  k o 
b i e ty  ze  s f e r  ro b o tn iczy ch ,  i n te l ig e n t 
ne j ,  zd ro w e j  f izycznie  'i m o ra ln ie ,  w celu  
m at ry m .  Panie  po cz te rd z i e s tc e  z ech cą  
złożyć o fer ty  do G ońca  K ra k .,  K raków ,  
„Nr .  3 3 9 2 " .
P r o f e s o r  g im n az ja ln y  l a t  32,  blond yn, 
w z ro s t  170. 7. c h a r a k t e r e m ,  nie pi je ,  
nie pa li ,  p o zn a  w  celu  m at ry m .  p a n n ę  
bezwzględnie  o n i e s k a z i t e ln e j  p r zesz ło 
śc i  z m ie s z k an ie m ,  V  raz ie  o d p o w i a d a 
n i a  s o b ie  ożen i  s ię  n a ty c h m ia s t .  Lis ty 
p a n ie n  ty lk o  z d e c y d o w a n y c h _ z pe łn ym  
a d re s e m ,  możliwie z fo to g ra f  j ą  za  z w ro 
tem, k i e ro w a ć  do Gońca Krak .,  Kraków,  
„Nr.  3 5 1 8 " .
S z a t y n k a ,  k o rp u le n tn a ,  p r a g n i e  poznać  
p a n a  po 40- tce .  Sprawę  t r a k t u j ę  p o 
w ażn ie .  M a te r ia ln ie  n iez a leż n a .  P i e rw 
s z eń s tw o  pa n o w ie  ze  s f e r  k u p ieck ich  i 
r zem ie ś ln ic zych .  Ce! m a t r y m .  Zgł. :  Go
n iec  Krak .,  Kraków,  „ N r .  3 5 2 4 " .  
K a w a l e r ,  m ec h a n ik ,  na r z ą d o w e j  p o s a 
dzie.  l a t  28,  c ie m no  b londy n, p rag n ie  
po znać  tą  d ro g ą  p r zy j a c ió łk ę  życ ia ,  do 
lat  35 .  Cel m a t ry m .  Zg łoszenia  poważne  
p ro sz ę  k i e r o w a ć  do Gońca  K ra k .,  K r a 
ków,  „Nr.  3 5 6 3 “ .
W d o w a  l a t  45,  wzros t  ś re d n i ,  s z a ty n k a ,  
in te l ig e n tn a ,  o  o d b r e m  se rc u ,  m a ła  r e 
a ln ość ,  pozna  p a n a  s t a r s z e g o ,  bez  n a 
łogów,  po dobnych  z a le t ,  d obrego  r ze 
m ie ś ln ika  do l a t  55.  Cel m a t r y m .  Fo- 
to g r a f j a  p o ż ą d a n a ,  lecz n iek o n ie c zn a .  
Zg l. :  Goniec ! \r ak . ,  K raków ,  „Nr .  3 5 7 3 " .

Noclegi
N o c l e g i :  Kraków,  F lo r j a ń s k a  3. m. 8. 
N o c l e g i :  K iaków ,  S t a ro w iś ln a  52.  m. 13.  
N o c l e g i :  Kraków . Grodzka  59, m. 12. 
No cl e g i  in te l ig e n c ji :  Kraków,  Radziwił-  
łowska  14, m. 2. 3 202
N o c l e g i :  Krakó w, Sz ewska  7. m. 7. 
N o cl e g i  przy jezdnym.  Kraków,  św.  S e 

b a s t j a n a  34,  m. 2.  320 4

K h i i Imi I w y c h o w a n i a
K w a l i f i k o w a n a  p i a n i s tk a  ud z ie l a  gry 

na  fo r t e p ia n i e ,  za  zezw ole n iem  Władz. 
Kraków , K a rm e l ic k a  5 0 ,  m. 4.  325 8
F i z y k i  i c hem j i  w  z a k r .  gimn .,  o r az  j . 
n iem ieck ieg o ,  uczę b. su m ie n n ie  i t a 
nio.  Kraków,  K ro w o d er sk a  19, m. 6, 
od 17— 19. 328 2
A n g i e l s k i e g o ,  f r a n c u s k ie g o  i t u re c k ie g o  
w p iśmie  i s ło w ie ,  w yucza  szy b k o  i s o 
l idnie  k w a l i f i k o w a n a  s i t a .  Zgłosz.:  Go
ni ec  Krak ..  Kraków',  „ N r .  3 5 2 0 " .  
R u t y n o w a n y  P olak p rzy g o to w u je  do e- 
g zam inów  w z a k r .  g imn. ,  l i ceum,  b. s u 
m ie nn ie  i t an io ,  m łodz jeż  i d o ros łych .  
Zgł. :  Goniec Kra*k., Kraków,  . .Nr. 3 5 3 1 " .  
Udz ielam lekc yj  m a t e m a t y k i  i f izyki z 

z a k re s u  szkó!  ś red n ich .  Zglosz.:  Goniec 
K rak .,  K raków ,  „Nr.  3 7 5 9 " .

Różne
W i l c z u r  z ag in ą ł  dn ia  24.  VII.,  wab i  się 
„ A t n i " .  Odprowadzić  z a  w y n a g r o d z e 
niem, Czern iak,  Kraków,  Rzeszowska  
6,  m. 6. 386 2
Z a g i n ę ł a  cz a rn a  suczika,  m ło da ,  1-rocz- 
n a .  i r l andzk i  t e r r i e r .  W yda liła  s i ę  z d o 
mu przy u l .  Jó zef i tó w dn ia  25 brn.  g o 
dz ina  10 w ieczo rem .  Wabi s ię  „Monika**, 
n os i  cze rw o n e  obroże .  U p ra s z a  s ię  z n a 
laz c ę  o odp ro w a d z e n ie  za  w y so k a  n a 
g rodą  pod a d re s e m :  Kraków. Józef itó w 
19b, III. p. ,  Dypi.  Inż.  Hiibel .  Os t rzega  
s ię  p rze d  k upnem .  386 4
P a n a  w p ocz to w ym  m undurz e ,  k tó re m u  
d a ła m  do p r z e t r z y m a n ia  t e c z k ę  w 
p rze j śc iu  na pe ro n  dn ia  22 VII. b r „  
p r o sz ę  o zwrot  t e j ż e  na a d re s :  Eugenia  
C zes ly ń sk a .  Kraków,  G a r b a r s k a  7,  m. 
9, II p ię t ro .  3912
M a r y s i u  S. ,  I re n k o  N.. gdzie j e s t e śc i e ,  
d a jc i e  znać  o s o b ie .  W szys tko  dobrze ,  
w r a c a j c i e  j a k  n a jp r ę d z e j  do  domu.  Zroz 
p aczen i  Todzice.  A. S ie k ie rk a ,  K raków ,  
P rą d n ik  Czerwony, Su do lska  23 .  3 9 3 3
U j ę c i e  zb ioru  n a s io n  dz ikich  d rzew  o w o 
c owyc h. Fa A. Kaschube .  Gar tenbau-  
g ro ssh a n d e l  Krakau ,  M a ri enp la tz  9. 
p r zy jm u je  w k ażdej  i lo śc i  n a s io n a  dzi
kich  d rzew  owocow ych  j a k :  c z ereśn ie
(Vogelk i r sehe) ,  w i ś n ie  ( S a u e tk i r s c h e ) ,  
ś l iwki (p ru n u s  d iv a r i c a t a ) ,  o r az  n a 
s iona  dzikich  j a b ł e k  i gr usz ek .  P rzew i
dz iane  p i t n r e  w cuk rz e  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  
p es tk i  c zereśn i  4 k g  c u k ru  za 1 kg 
p es tk i  wiśni  3 kg  c u k ru  za 1 kg,  p e s t 
ki  ś l iwki  4 kg  c u k ru  za 1 kg,  n a s io n a  
j ab ł e k  1 g ru sz e k  12 kg  cu k ru  za 1 kg.  
o raz  ew. d o p ła ta  w go tówce .  P r z y jm u 
jem y rów nież  w ka ż d e j  i lości  n a s io n a  
j ab ł e k  i g ruszek  s z la c h e tn y c h  ga tu n k ó w  
z im ow ych, d a j ą c  3 kg cu k ru  za 1 kg 
i t a k ą  d o p ła t ę  w go tówce ,  j ak  p rzy  n a 
s io n a c h  dzikich  drzew . Te rmin  d os ta w y  
dla p e s tk o w y ch  do 1. XII. 1944 . Te rmin  
d o s ta w y  dla j ab łek  1 g ruszek  do 1. II 
1945, r . 933 4k
W y d a m  1 ob iad smaczny, domowy. Kra 
kó w.  Miodo wa 13. m. 5. 1285
K a w ę  z i a r n i s t ą  p r z y jm u ję  do p a le n i a .  
S t a n i s ła w  W s ch e i ,  Kraków. Długa 53. 
R e p e r a c j e  z e g a r k ó w . '  ze g a ró w  i budz i 
ków, u s k u te c z n ia  firma  Ga jewsk i,  K ra 
kó w,  ul. S t a ro w iś ln a  26.  3 0 2 5
O b r a z y  s t a r e ,  zn iszczone, bez  podp isu ,  
m a l a r s t w o  za g ra n icz n e ,  p o l sk i e  —  przy 
n i e ść  do f ac h o w e j,  b e z p ła tn e j  o c e n y :  
Krakó w. Ł o b z o w s k a  6. Sa lon Obrazów. 
Z i o l e ,  b r an z o le tk i .  s y g n e ty ,  p ie r śc io n k i  
z  b ry la n t am i  o r a z  in ne  przedm io ty ,  
r ep e r u je ,  o d n aw ia ,  s z a c u j e  P raco w n ia  
Z ło tn icza.  Kraków, Plac  W olni ca  14, 
w p o d w ó rc u  9639
F o ł o k o p j e  d o k u m en tó w  wy k o n u je  n a 
t y c h m i a s t  Dom F o to g ra f j i ,  Bielec, K ra 
ków,  K a rm e l ic k a  5 0  1926
K o s z u l e  m ęsk ie  i d a m s k ą  bi el iznę ,  z po- 
w ie rzo n y ch  m a t e r j a ló w .  w y k o n u je  Pra- 
równia  „ A l ic j a " .  Kraków.  Długa 27.  
E l e k t r y c z n e  i n s t a l a c j e  ś w ia t ł a ,  m oto rów,  
sc h ro n ó w  —  w y k o n u je  o r a z  n a p r a w a :  
Arm atys ,  Kraków,  S t o la r s k a  6.  3 023
P l u s k w y  oraz* w sze lk ie  ro b a c t w o  wraz  
z a ro d k a m i  t ęp i  r a d y k a ln ie  gaz  . .BF". 
o r a z  o d szczu rzan ie  p r z e p r o w a d z a  d ezy n 
fe k c j a  „ A z o t "  —  K ra k ó w .  Die tla 19 7. 
tel .  18.3-31. Ta rnów,  W ałowa 3.  3C63
N o w o ś ć !  Je s ie n n e  d rew n ia c z k i ,  c z ó łe n 
k a  i różne fa sony ,  wy k o n u je  Kraków,  
G rzegórz ecka  4, sk lep.  3711
p a n  S l l w a k ,  mech. s a m o c h . ,  p r o sz o n y  
j e s t  o p o d a n ie  swego  a dre su  w bardzo  
p i ln e j  sp ra w ie .  A g a ta  Mika,  K raków ,  
Obopólna  21, m. 2. 3160
1 0 .0 0 0  z ł . ,  o c z e k u j ę  p ro p o zy c j i  ze 
w s p ó ł p ra c a ,  lub dz ie r ż aw y .  Zg łosz. :  
Goniec  Krak.,  K raków ,  „N r .  3 2 8 3 " .  
S z u k a m  dzie rżaw y s k le pu  j ak ie jk o lw ie k  
b r a n ż y  od  zaraz .  Zgłosz.:  Goniec Krak .,  
K ra k ó w .  „Nr.  3 3 6 6 " .
U s t o s u n k o w a n y  w  s fe r a c h  kup iec k ic h  w 
powiec ie  m ie c h o w sk im ,  za jm ie  s i ę  roz- 
sp rz e d a ż ą  wsze lk iego  r o d z a ju  a r t y k u 
łów, o be jm ie  p r z e d s t a w ic i e l s t w o .  P ro 
pozyc je  k i e r o w a ć :  Zakł ad  F ry z je r sk i
Książk a  w Dzia ło szycach  dla S.  K. 
S z l l f i e r n l a  Szkła i p o d lew n ia  l u s t e r ,  
K raków ,  p l .  Bawół  8. w y konyw a  l u s t r a  
i l u s t e r k a ,  o r a z  sz li fu je  szk ło z d o 
s ta r c z o n y c h  i w łasn y ch  m a t e r i a łó w .  
H a c z y k i  ry b ac k ie ,  ty lk o  w dużyc h i lo 
ś c ia c h  d o s ta r czy .  Zg łosz. :  Goniec Krak .,  
K ra k ó w ,  „ N r .  3 5 1 4 " .
W i l c z u r  do o d e b ra n i a .  Kraków,  ul .  
Idz ik o w sk ieg o  17. 366 2

£1#

Od dn ia  27 l ipca  do d n i a  3 s ie r p n ia  1 9 4 4 :

APOLLO św. T om asza 11
M E L O D I A  W I E L K I E G O  M I A S T A

Hildę Krałil ,  W ern e r  Hinz.

W A N D A  św. G e rtru d y  5.
P O D R O Ż  W  P R Z E S Z Ł O Ś Ć

O l ja  Tschec l iowa ,  F e r d in a n d  M ari an .  
Począ tk i  s e a n s ó w  o godz. 13.  15 I 17.  
W n iedz ie le  i ś w i ę t a  o godz.  10 .30 , 13. 

15 I 17.

SZTUKA św. Jana 6.
T Y  N A L E Ż Y S Z  0 0  M N I E

L o t te  Koch. Y ik to r  S t aa l .

ATLANTIC S trad o m  15. 
p o d w o i n e  Z y c i e  M a g d a l e n y
Hildę  Krahl.  M a th i a s  W iem an .

UCIECHA S ta ro w iś ln a  16
C Z E R W O N Y  M Ł Y N

Ida  WList, Theo  Lingen.

STELLA Lubicz 15.
N A N E T T E

J e n n y  Jugo , Hens  S óhnker .

Począ tk i  s e a n s ó w  w dnie p o w sz e d n ie
0 godz. 14 .30.  16.30 i 18 30.  V  ni edż ie le
1 ś w ię ta  o godz.  11,  14.30. 16 .30 i 18 .30 .

Po rozpoczęc iu  Tygod nika,  Wstęp 
w z b ro n i o n y .

Ś W I A T O W A  PA N O R A M A .
„ F O T O P L A S T I K O N "

Kraków,  S z czep ań sk a  5
Od dnia 29  l ipca  óo  dn ia  4 s ie rp n ia  1944: 
M O N U M E N T A L N E  B U O O W L E  I A R C H I 
T E K T U R A  W  S T A R O Ż Y T N Y M  R Z Y M I E -

J e s t e m  k u c h a rz e m ,  m am  g o tó w k i  30  ty s . ,  
s zu k am  spółk i do r e s t a u r a c j i  lub c u 
k iern i .  Zg łoszen ia .  Goniec K ra k o w sk i ,  
K raków ,  „N r .  3 1 1 2 "  .

Zguby -  kradzieże
S kradziono t o re b k ę  z a w i e r a j ą c ą  p i e n i ą 
dze, K e n n k a r t ę  w y d a n ą  w R u d aw ie ,  Ar- 
b e i t s k a r t ę  na  n azw isk o  I re n a  H u ń c z a k ,  
ur .  21.  XII. 1921 w K ra k o w ie  z a m i e sz k a 
ła w R u d a w ie  nr.  140, Besche ln igung  Ge- 
n a r a l n e j  Dyrekcji  Mon-opoii,  bi le t  m ie s ię 
czny k o le jo w y  Rud a w a-K ra k ó w  o raz  w y 
p łac o n e  losy p r z e z  K o le k tu rę  N r .  75  * 
c ią g n ie n ia  k ra k o w s k ie g o  dn. 22 .  VII. —  
Proszę  o z w ro t  d o k u m en tó w ,  k tó re  r ó w 
n o c z eśn ie  u n i ew a żn ia m .  3 8 7 5

_ Pani ,  k t ó ra  zgub iła  b r a n z o l e tk ę  i d w a  
‘ guziki  przy w s ia d an iu  do t r a m w a ju  Nr.  

3, o  godz in ie  19 .15,  w dniu 27 ,  bm- 
na  p rzy s t a n k u  przy 111-citn m ośc ie ,  zó* 
chc e  s ię  zgl-osić po odb ió r  w  go dz in ach  
13— 15, pod a-dresem: Kraków-Grze -
górzk i, ,  ul .  P a s t e r s k a  33,  m. 16.
U W a g a !  Zgubiono  p o r t f e l  z d o k u m en ta m i ,  
na n azw isk o  Józef  Kau tm ann .  Zna lazca  
j e s t  p roszony  o z wro t  tych  p a p ie ró w ,  za 
w y n agrodzen ie m ,  Kraków,  ul .  P r ą d n i 
cka 80, Szpi tal  Miej sk i.  2920
Dnia 25.  VII. 1944 p r zech o d ząc ,  u l ic a 
mi F i o r j a ń s k ą ,  św.  M a rk a ,  6 z p i t a tn ą ,  
św. T o m a sz a ,  św .  Krzyża do u l ic y  Zy
bl ik iewicza ,  zgubi łam  p i e r ś c io n e k  zło 
ty z rub in em ,  n a o k o ło  d i am e n c ik i .  Ucz
ciw ego  znala7.cę p r o s z ę  o z w ro t  za  wy
n ag ro d zen iem .  K raków ,  Zy bl ik iewicza  
5. m. 61.  3861
Z gu b io n o  z e g a re k  d am sk i  z b r a n z o l e t k ę  
zloty,  m ark i  „ B e M a r i a " ,  d n i a  25.  VII.  
Ucz c iwego  zn a la z c ę  p ro sz ę  o z w ro t  t e j  
p a m ią tk i  ro d z in n e j,  za  w y n a g r o d z e n ie m  
pod a d re s e m :  K raków ,  u!. Grunw aldzka  
20, m. 2. 386 5
Z gu b io n o  K en n k ar tę .  w y d a n ą  w Br onowi-  
t a c h  Małych,  na n azw isk o  Ann a  J a ro s z .  
Dnia 15 l ipca  b i .  sk ra d z io n o  ze s k ie p h  
p rzy  ul  Koś c iusz k i  27 ,  t ec z k ę  z doku
m e n ta m i :  K e n n k a r lę  Nr.  IV '3 5 0 1 2 ,  w y s t a 
w ioną  w K rakow ie .  Kar tę  P r a c y ,  k s ią ż k ę  
Ubezp. Spoi.,  wez w an ie  z S t a a t s t h e a t e r ,  
K o n t ro ll s ch e in  Nr.  22729-C von  Deu tsche  
Kom mls ion fUr den A u s ta u sc h  von Fli icht-  
l ingen  vom 22 . V. 1940 i inne pap  e r y '  
i Odpisy .  W szy s tk ie  d o k u m en ty  o p i e w a ją  
na  n a z w isk o  Holly S t a n is ła w .  2 9 5 2  
Z g u b i e n a  z o s ta ł a  K a r ta  P ra cy  Nr.  9 0 lż 
30099 ,  w y s t a w io n a  w Kra kowie ,  na n a 
zwisko  2 m u d a  S t a n :s la w ,  Kraków,  u l .  
ś w. S e b a s t j a n a  32 .  2 9 6 5
S k r a d z i o n o  K e n n k a r tę  Nr .  IV -101203 ,  

w p o c ią g u  na  l in ji  Kocmyrzów , w y s t a 
w ioną  w K rakow ie ,  na  nazwisk o  N a t a l j t  
L i tc w k a .  3 0 8 ?
Z g u b io n e  w dniu  3 l ipca  br .  zeg a re k  m ę 
ski,  m a r k i  „ Z e n t r a " .  w sk ó rz a n y m  f u t e 
ra le .  między u l .  Józefa ,  Dajwór ,  Wa
w rzy ń ca .  S t a ro w iś ln a .  Uczci.w-ego z n a 
l azcę  p ro sz ę  o z w ro t  za  w y n a g ro d z e n ie m ,  
Kraków , ul .  J ó z e l a  36,  m. 4. Z.  W aw rze-  
n iec .  3 1 0 9
O n ia  15. VII br .  zgub io no  Ausw e is ,  wy
s ta w io n y  p rzez  D y re k c ję  Kole i  W scho
dnich w Kra kowie ,  w a r s z t a ty  r e p e r a c y jn e  
s a m o c h o d ó w ,  w y d a n e  w m a j u  br. ,  K a r tę  
P ra cy  c r a z  Z u z ungsgenehm igung ,  na  n a 
z wisko  P e n th e r  Leszek .  3 1 2 5
Z gu b io n o  K e n n k a r tę  Nr.  V I I I '1 6 12 77 ,  na 
n azwisk o  2 u rek  W łodz imierz ,  K ra k ó w ,  
P rą d n ik  Czerwon y, u l .  Dobrego P a s t e 
r za  35 .  w y d a n ą  p rzez  VIII. M ie j ski  Urząd 
Obwodowy, P r ą d n ik  Czerwon y.  3 1 4 7  

S k r a d z i o n o  K e n n k a r t ę  Nr.  148632 ,  dn ia  
15.  VII. br. w y s ł a w io n ą  w K rakow ie ,  
Ausweis .  o i o z  K a r lę  P racy ,  na n a z w isk o  
M a r j a  Rogoz.k.-  3 059
Z gu b io n o  L e g i ty m a c ję  Nr.  3 3 5  i K a r tę  
P ra cy  w P laszo w ie .  w y s t a w io n e  na n a 
zwisko  Cebula  Józef,  Pł aszów .  305 3  
Z gu b io n o  KetKikartę .  w y s t a w i o n ą  w Kra 
k owie .  na  n a z w isk o  Su su ł  F r a n c i s z ek 1, 
zam.  w K rakow ie .  B ronowice  Małe,  Pod- 
S i rz e c h a  50. 3046
Z n a l e z i o n a  K a r ta  P ra cy ,  n a  n a z w i sk o  

Dudz iak  F ra n c i s z ek ,  do o d e b ra n i a .  Kra
ków, L u d w ;n o w s k a  19, m . 4. 351*

Za  sp okó j  duszy

N a jd ro ż s z e g o  Męża  i Op iekuna  
ś .  p.

Rafała
K U C H A R S K I E G O

j a k o  w Il-gą boi.  r o cz n ic ę  śm ie rc i  
o d p r a w io n e m  z o s ta n ie

Nabożeństwo 2ałobne
w p o n ied z i a łe k .  31 l ip ca  1944 r- 
w kośc .  św.  M ik o ła ja  w Kra kowie ,  
o g o d z in ie  8-tnej T a n o ,  na  k tó re  
z a p r a s z a  Krewnych  i Zna jomych

3 643  2 o n a  t B r a t a n i e c .

.Wydawnictwo „Goniec Krakowski", Kraków. W>eiopole 1. — Telefon 22061.


